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Kraków, 


Sobota 6 Lutego 1886. 


„Czas* wychodzi codziennie, wyjąwszy 
jelne Nra Czasu, 0 ile 7apas starczy, w Krakowie po 10 
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Ogłoszenie przedpłaty. 
ehyłką pocztową w państwie 
stiyackiem na Luty . złr. 2:50 
Lutego do końca Marca 5:— 
Z. przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem n:. Lutego . 6 marek 
, Od 1go Lutego do końca Marca 12 „ 


WE Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostainiego dnia w mie- 
siącu. 
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Przegląd Polityczny. 


Kraków 5 lutego 


Klub niemiecki odstąpił od wysłacia adresu 
dziękczynnego ks. Bismarkowi, natomiast uchwa- 
lił tylko następującą rezolucyę: „Należący do nie- 
mieckiego klubu członkowie austryackiej I:by po 
selskiej, przejeci zadaniem bronienia zawsze na 
rodowych interesów Niemców w Austryi, witają 
przedewszystkiem wyrażone w ostatnich mowach 
kanclerza niemieckiego państwa ks. Bismarka ja- 
sne zrozumienie grożących ze strony Słowiańszczy- 
zny niebezpieczeństw niemieckiemu narodowi w je- 
go całości i w jego poszczególnych członkach 
Wobec uzasadnionych siłą faktycznych warunków 
wewnętrznych stosunków Austryi do państwa nie 
mieckiego, musi wszelkie wzmocnienie narodowe 
go poczucia w Niemczech prowadzić także do 
wzmocnienia Niemców w Austryi w ich ciężkich 
walkach. Z tego założenia wychodząc, poczuwają 
sie członkowie niemieckiego klubu do obowiązku, 
wyrazić szczere podziękowanie za wzniosły wy- 
raz pełnego siły narodowego uczucia w mowach 
ks. Bisınarka z d. 28 i 29 stycznia b. r.* Wczo 
raj wieczór miał klub austryacko niemiecki powziąć 
decyzyę, czy wobec tej rezolusyi może nadal po 
zostać w ścisłych stosunkach z klubem niemie 
ckim. 


Przy uzupelniajacym wyborze posta do Rady 
wur. UA gmin wiejskich Bielak w Ka: 
nty! został wybrany kandydat n.emiecko lib 
ralny Karol Ghon. J 7 be 
Presse donosi:-W ciągu bie o miesiąca przy- 
będzie do Wiednia aa i on ra u Nasj, Ra 
deputacya złożona z prezesów obu galicyjskich to 
warzystw gospodarczych i kilku innych osób, ce- 
lem uprosenia opieki monarszej dla życzeń wy- 
powiedziapych na wiecu rolniczym we Lwowie 
w interesie zażegaacia paaującego przesilenia agra 

ryjnego. 


Germania odebrała telegram z Rzymu, dono- 
szący, że Ojciec św. wcale nie jest zadowolony 
z projektu kościelno politycznego, jaki rząd pru- 
ski zamyśla Izbom przedłożyć, i że wskutek tego 
w Watykanie panuje bardzo pesymistyczne uspo- 
sobienie. 

Kuryer Poznański pisze z tego powodu: 

Ze rząd praski, wymógłszy na Stolicy Apostol- 
skiej tyle ustepstw, bardz» skąpy będzie w ustęp- 
stwach ze swej strony, tego można się było sp: - 
dziewać. 

Być może, że i zapowiedziane ustępstwo Sto 
licy św. w sprawie obsadzenia Stolicy św. Woj 
ciecha pozostaje w związku z owym pruskim pro- 
jektem kościelno - politycznym i być może, iż 
w związku z owem „pesymistycznem* usposobie: 
niem Watykanu (w które atoli Nordd. Allg. Ztg 


na cały rok | na kwartał |< 1 miesiąc 
państwie Austryackiem. . . . . . 1 1 wee 24 = 6 złr. 2 ar. 50 ©. 
2 A ae l re erh dara | 28 złr. 7 złr. 3 złr. 
do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi i 
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wierzyć nie chce), pozostaje ustęp rzymskiej de- 
peszy, wysłanej do H:mburger Corresp. ze sfer 
pana Schlözera o nominacyi X. kanonika Dirdera: 

Es können mdess noch unvorhergesehene Schwie- 
rigkeiten eintreten, die seine definitive Vocation 
verhindern. 

Mowa ks. Bismarka z d. 28 styeznia wydana 
została w osobnych odbitkach i rozrzuconą po 
całych Niemczech. 

Jakie mowa ta wydać może owoce, wnosić mo- 
tna z następującego faktu, który podajemy po- 
dług Kreuz Ztg. Na ostatniem zebraniu chrześciań 
sko-svcyalnego stronnictwa, na którego czele stoi, 
jak wiadomo nadworny kaznodzieja Stoecker, za- 
brał między innemi głos stolarz Berndt i rzekł 
jak następuje: 

„Nadworny kaznodzieja Stoecker i profesor Wa- 
gner starali się ośmieszyć program socyalno - de- 
mokratyczny i uznali go za niewykonalay, gdyż 
takowy żąda zamiany własności gruntowej na 
własność komunalną, ogólną. A kiedy pan Bismark 
zapowiada w sejmie wywłaszczenie polskich wła- 
ścicieli ziemskicb, czyż to nie to samo?“ 

Na to powstał komisarz policyjny i rozwiąza! 
zebranie. 

« Nordd. Allg. Ztg milczy o tem zebraniu, choć 


|jej się Germania zapytuje, czy nie słyszała c. 


o niem? Ione pisma rządowe nie podają zrów 
treści przemowy Berndta, tylko utrzymują, że ko- 
misarz. policyjny rozwiązał zebranie, ponieważ 
mowca Berndt nie oddał należytej czci ks. Bis 
markowi; nie tytułował go bowiem księciem lab 
kanclerzem, ale po prostu panem. 4 

Niebezpieczna doniosłość wniosków, jakie 80 
cyaliści wyciągają z zapowiedzi ks. Bismarka, nie 
potrzebuje komentarza. 

Frakcye rządowe, które w sejmie pruskim u- 
chwaliły wniosek Achenbacha starają się o to, a- 
by z grona ich wyborców nadsyłano adresa do 
księcia Bismarka, pochwalające jego wystąpienie. 
Jest to taktyka podobna do tej, jakiej już uży- 
wano wtenczas, kiedy parlament odmówił fuada- 
szu na pensyą dla drugiego dyrektora w minister- 
stwie spraw zagranicznych,i przemiaie prawdopo- 
bnie, jak owa, bez dalszych następstw. Ks. Bis 
mark pragnatby jej nadać jednak pewnego zna- 
czenia i dlatego odpowiedział na odebrane adre- 
sy następującem ogłoszonem pismem: 

„Z okazyi rozpraw w sejmie pruskim doszło 
mnie tyle adresów i telegramów z uznaniem, że 
niepodobna mi odpisywać na wszystkie te wynu- 
rzenia zdań przychylaych. Wszystkich, którzy mnie 
cieszyli wyrazem zgadzania się swego na naro- 
dowe cele naszej polityki 
gą raczyli przyjąć me podziękowanie. 
Bismark.* 


Berlińska Post pisze ze względu na zmiany, ja- 
kie przez powrót Gladstona do władzy zajść m>- 
gą w sprawie greckiej, co następuje: 

„Jeden ze świeższych telegramów londyńskich 
opiewał, że Gladstone ch3e zaproponować, aby 
w celu zaspokojenia Grecyi sułtan zdecydował 8 ¢ 
zamianować krola greckiego dziedziczaym guber: 
natorem Krety. M ża tə tylko myśl rzacona oc 
niechcenia; okazuje ona jedaak, że Gladstone nie 
będzie chciał wymusić na Gre yi odstąpienia od 
wszelkich zamiarów powiększenia swego terytory- 
um, do czego się już poprzednik jeg, w zgodzie 
z mocarstwami, był zdecydował. Usunięcie się An- 
gli od zapowiedzianej już akeyi nie wstrzyma 
jej może zupetaie, ale nałoży jej pewne pjta, Je 
sli się Gladstone okaże skłonaym d> moral 1eg> 
popierania niektórych pretensy) greckich, jeśli za 
miast żądać zgodnie z resztą mocarstw „ powrotu 
Grecyi,do pokojowego usposobienia i spokoju, zachę 
ci ją do wytrwania na obecnie zajętem stanów! 
sku. W takim razie i połączenie fl t wiclkich mo 
carstw bez angielskiej nie miałoby celu, b nie 
okazywałoby zgody całej Europy na żądanie, aby 
zatargowi G.ecyi z Turcyg przeszkodzić. Gladstone 


upraszam, aby tą dro- f$ 
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starać się będzie zapewne pośredniczyć między Tur- 
cyą a Grecya, ale pośrednictwo to wywołać jedy- 
nie może większe zawikłanie sytuacyi.“ 

„Pierwszym skutkiem objęcia rządów angielskich 
przez Gladstona będzie to, że się dotychczasowa 
zgoda europejska rozbije, a w jej miejsce nasta- 
ną sprzeczne z sobą dążności i wzajemne obs -r- 
wowanie się z nieuvfaością, a wszystko to przez to 
tylko, że kiełkującego dopiero zatargu nie zgnie 
ciono zaraz w pierwszej chwili i pozwolono się 
iskrze rozpalić.* ? 

Jestto wyrażae naleganie półurzędowego dzien: 
nika niemieckiego na Gladstona, aby się od le- 
dwo co zyskanego koncertu europejskiego nie od 
dalał, panuje bowiem obawa w świecie dyploma- 
tycznym, że za przykładem Anglii, zaczęłaby 
także Francya a w końcu i Rosya iść osobuemi 
gwemi drogami. Już dziś donoszą do Pol. Corr. 
z Paryża, że Francya we wspólnej demonstracyi 
flot przeciw Grecyi zapewne nie weżmie udziału, 
nie zgodzi się zaś nigdy na to, aby flota ta czyn- 
ny jaki przymus miała wywierać. Liczy też widać 
na to Grecya. Jak bowiem donosi ajencya Havasa 
z Konstantyaopola z d. 3 b. m., odpowiedź jej na 
notę mocarstw, ma kłaść szczególny nacisk na to, 
że przymus wywierany na wolność ruchu sil zbroj- 
nych greckich nie zgadza się z jej niezależnością, 
tak, że rząd grecki nie przyjmuje odtąd żadnej 
odpowiedzialności za możliwe zatargi. 

Pos„ieszenie sig Tureyi z dokonaniem ugody 
z Bałg ryą miało nastąpić skutkiem dorady kilku 
mocarstw, aby wytworzyć czyn dokonany jeszcze 
przed rozpoczęciem rządów Gladstona, który mi- 
mo tego b?dzie podobno uważał działo t) za do 
konane na korzyść księcia Aleksandra, zamiast 
na korzyść ludu bulgarsxiego i w tym dachu za- 
pewne oponować mu będzie. 

Gabinet Gladstona już złożony. Nieobecność 
w nim Hartiogtona i Goeschena odejmuje mu cha 
rakter gabinetu whigowskiego, w lepszem znacze 
niu tej nazwy, a wejście w skład jego Chamber 
laina i Morleya nadaje mu właściwy jego charak- 
ter radykalny. 

Ze względu na sprawy zewn 
ważać zastąpienie w ostatniej ¢ m 90! li 
Roseberrym za pewien rodzaj polepszenia wid» 
ków w polityce zewnętrznej. Kimberley podzielał 
we wszys kich punktach zdania Gladstona, zwy- 
kle awanturnicze i! niepraktyczne, Roseberry zaś 
będzie się może starał o zastosowanie dział ava 
swego do wytworzonego juź stanu rzeczy. 


t zne możnaby u- 
hwili Kimbeleva 


Sprawy szkolne w Sejmie. 
V. 

Po mowie posła St. hr. Badeniego, trudno kusić się 
o skreślenie w ogólnym zarysie pełniejszego obrazu 
rozwoju naszego szkolnictwa ludowego. Mowa ta 
świadczy najchlubniej o prawdziwie obywatelskiem 
zrozumieniu zadania autonomicznego członka Rady 
szkolnej, o jego istotnem poświęceniu się sprawie 
publicznej i o głębszem wniknięciu w potrzeby, a 
poniekąd i w wady nietylko całego ustroju szkol- 
nego, ale i poszczególnych jego gałęzi. Potrzeba umy- 
słu ruchliwego, szybko się oryentującego i szero- 
kie sprawy publiczne z łatwością ogarniającego, 
aby w tak krótkim stosunkowo czasie zapoznać 
się specyalnie ze wszystkiemi przepisami instruk- 
cyi szkolnej, aby wyrobić sobie samodzielny sąd 
i zdanie o kwestyach natury czysto pedagogicznej 
i dydaktycznej i aby rozumowania i wnioski swoje 
poprzeć na każdym kroku autentycznemi datami, 
czerpanemi nietylko z urzędowych relacyj inspek- 
torów okręgowych, ale i z własnych a bystrych 
spostrzeżeń, poczynionych podczas osobistego zwie- 
dzania pewnej kategoryi szkół. Śmiało też można 
powiedzieć, że wejście hr. St. Badeniego do Rady 


szkolnej i jego gorące oddanie się sprawom szkol. | 
nym jest do pewnego stopnia poważną rękojmią 


Rocznik XXXIXĘ : 


Krzyżanowskiego, handel Z. edad 


steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklifiskiego w Sükie 
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zdrowszego kierunku i statecznego a czem raz po-| Rad szkolnych okręgowych i Rady szkolnej krajo- 


myślniejszego rozwoju naszych szkół ludowych. 

Ważnym również dla departamentu szkół ludo- 
wych w Radzie szkolnej faktem było powołanie 
p. Bolesława Baranowskiego na inspektora krajo- 
wego, raz dlatego, iż pomnożoną została wogóle 
liczba tych inspektorów, a powtóre dlatego, iż 
w p. Baranowskim zyskała Rada szkolna pod ka- 
żdym względem znakomitą siłę. Jako profesor 
seminaryum nauczycielskiego w Stanisławowie, 
następnie jako inspektor okręgowy we Lwowie, 
niemniej jako długoletni członek Zarządu Towa- 
rzysiwa Pedagogicznego, które tak cenne poło- 
żyło zasługi około organizacyi i rozwoju szkół lu- 
dowych i jako były redaktor Szkoły, czasopisma 
poświęconego sprawom tychże szkół, miał sposo- 
bność p. Baranowski zbliska poznać najdokładniej 
różnorodne potrzeby i wady szkolnictwa ludowego, 
a nabyte doświadczenie potrafi wyzyskać w całej 
pełni dla swej pracy na nowem stanowisku. Zdol- 
ny pedagog, gruntownie i wszechstronnie wykształ- 
cony, sympatyczny a nawet popularny wśród nau- 
czycielstwa, stał się p. Baranowski niewątpliwie 
świetną akwizycyą dla Rady szkolnej. 

Nie wspominając o dawniejszych jego pracach 
naukowych, literackich i pedagogicznych, zazna- 
czyć nam należy, iż już jako inspektor krajowy 
ogłosił p. Baranowski w ubiegłym roku tak po- 
żądany zbiór krajowych ustaw szkolnych i to w ta- 
kiej postaci, iż pierwotne i nowe brzmienie każde- 
go zmienionego artykułu jest wyraźnie uwidocznio- 
nem. Wiadomo nam także, iż p. Baranowski jest 
autorem przedłożonego Sejmowi na ostatniej sesyi 
„Sprawozdania Rady szkolnej o stanie szkół lu- 
dowych i seminaryów. nauczycielskich“. Daty w tem 
sprawozdaniu pomieszezone odnoszą się do roku 
szkolnego 1883/4, a więc do czasu, w którym w roz- 
woju szkolnietwa ludowego w Galicyi nie zaszły 
żadne okoliczności, mogące spowodować znaczną 
zmianę w wewnętrznych stosunkach szkół ludo 
wych. Obfitszem niewątpliwie w szczegóły będzie 
sprawozdanie za rok szkolny 1884/5, gdyż z ro- 
kiem tym rozpoczęła się na szerszą skalę organi- 
zacya nowych szkół w gminach, które dotychczas 
żadnych szkół nie posiadały, a nadto uchwalona 
przez Sejm ustawa z dnia 2 lutego 1885 r., mocą 
której na zasadzie ustawy państwowej z d. 2 maja 
1883 r. wydane zostały postanowienia o urządze- 
niu publicznych szkół ludowych, a w szczególności 
wydzialowych, musiała pod wielu względami od- 
działać na zewnętrzny i wewnętrzny rozwój szkół 
ludowych. 

Obecnie jednak jesteśmy już w tem korzystnem 


położeniu, iż przystępując do rozwinięcia szcze- 


gółowego obrazu organizacyi naszych szkół ludo- 
wych, możemy się oprzeć na świeższych datach, 
aniżeli te, które podaje ostatnie sprawozdanie Ra- 
dy szkolnej. Oddzielnie bowiem od publikacyi Ra- 
dy szkolnej, wydał dyrektor krajowego biura sta- 
tystycznego prof. Dr Tadeusz Pilat z właściwą 
sobie starannością: Statystykę administra- 
cyjną i finansową szkół ludowych w Ga 
licyi. Sumienna ta i tak pożyteczna praca ze- 
stawia najważniejsze daty z roku szkolnego 1884/5 
odnoszące się do strony administracyjnej i finan- 
sowej urządzeń szkolnych, a w ten sposób staje 
się pożądanem uzupełnieniem sprawozdania Rady 
szkolnej, które z natury rzeczy powinno w pierw- 
szym rzędzie uwzględniać stronę naukową. 

Praca prof. Pilata, na której bezwzględnie się 
opieramy w niniejszym artykule, określa zaraz 
na wstępie w sposób jasny rozmaite kategorye 
szkół ludowych. — Obowiązujące ustawy szkolne 
rozróżniają szkoły ludowe publiczne i prywa- 
tne, stosownie do tego, czyim kosztem szkoły się 
utrzymują. Szkoły ludowe, utrzymywane w całości 
lub w części z funduszów państwa, kraju, powia- 
tu lub gminy, są szkołami publicznemi, wszyst- 
kie inne zaś prywatnemi. 

Publiczne szkoły ludowe zostają pod nadzorem 
Rad szkolnych miejscowych, a w dalszym rzędzie 
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Henryka Sienkiewicza 
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Tom czwarty. 
(Cigg dalszy) 


Postać młodego książątka była pełna wdzięku ; 
twarz duża, nalana, wypukłe oczy patrzyły nie- 
Śmiało; usta miał grube, wilgotne, lak u ludzi 
skłonnych do uciech stołu; olbrzymie i czarne jak 
skrzydło kruka włosy spadały mu aż na ramiona. 
Wziął też po ojcu tylko owe krucze włosy i sma 
głość cery. 

Ci, którzy mu byli bliżsi, upewniali jednak Kmi: 
cica, że młody książę ma duszę szlachetaą, pojęcie 
niepospolite i znakomitą pamięć, dzięki której pra 
wie wszystkiemi językami rozmówić się może — 
i że tylko pewna ociężałość ciała i ducha, oraz 
przyrodzone łakomstwo w jedzeniu, stanowią wady 
tego niepospolitego zkądinąd panięcia. 

Jakoż wdawszy się z nim w rozmowę, przeko- 
nał się pan Andrzej, że książę nietylko ma poję- 
tny dowcip i trafoy sad o wszystkiem, ale i dar 
jednania sobie ludzi. Kmicic pokochat go po pier 
wszej rozmowie tem uczuciem, w którem jest naj- 
więcej litości. Uczuł, że dałby wiele, by temu sie 
rocie wrócić świetny los, jaki mu się prawem 
z urodzenia należał. 

Lecz przekonał się także przy pierwszym obie. 
dzie, iż prawdą było, co mówiono o takomstwie 
Michała. Młody książę zdawał się nie myśleć o 
niczem więcej, tylko o jedzeniu. Wypukte jego 
oczy śledziły niespokojnie każdą potrawę, a gdy 
mu przyaoszono półmissk, nabierał ogromne ku 
na talerz i jadł chciwie z mlaskaniem wargami, 


py | ski, Stolągiewież, Konojadzki, 


jak tylko lakomey jadają. Marmurowa twarz księ- 
żnej przyoblekała się na ów widok jeszcze wię: 
kszym smutkiem. Kmicicowi zaś stało się nieswojo 
tak dalece, że odwrócił oczy i spojrzał na pana 
Sobiepana Zamoyskiego. 

Locz pan starosta Kataski nie patrzył ani na 
księcia Michała, ani na swego gościa. Kmicie po 
szedł za jego wzrokiem, i poza ramieniem księ 
żnej Gryzeldy ujrzał prawdziwie cudne zjawisko, 
którego nie zauważył dotąd. — Była to malatka 
główka dziewczęca, biała jak mleko, kraśaa jak 
róża, a wdzięczna jak obrazek. Drobniuchne, same 
przez się wijące się loczki zdobiły jej czoło; by 
stre oczka strzygły ku oficerom, siedzącym wedle 
pana starosty, nie pomijając i jego samego; wre- 
szcie zatrzymały ‘sig na Kmicica i patrzyły nań 
z uporem tak pstnym zalotności, jakby ma chciały 
w głąb serca zajrzeć. 

Lecz Kmicie niełatwo się konfandował, więc jął 
zaraz patrzyć w te oczka zgoła zachwale, a na: 
stępnie trącił w bok siedzącego wpodle pana Ssur- 
skiego, porucznika nadwornej pancernej chorągwi 
ordynackiej, i spytał półgłosem: 

— A co to za firka ogoniasta ? 

— Mości panie — odrzekł ostro pan Szarski — 
nie mów lekce, kiedy nie wiesz, o kim, mówisz... 
nie żadna to firka, jeno panna Anna Borzobohata 
Krasieńska.. i wacpau inaczej jej nie zwij, jeśli 
nie chcesz swojej grabijanitatis żałować. 

— Aspan chyba nie wiesz, że firka to taki ptak 
i bardzo wdzięczny, dlatego też żadnego w tem 
przezwiska kontempta niemasz — odparł, śmiejąc 
się Kmicic — ale miarkujac z waszmościnej cho- 
lery, srodze musisz być zakochany. 

2. A kto tu niezakochany?! — mruknął opry- 
skliwie Szuraki — sam pan starosta ledwie oczu 
nie wypatrzy i jako na szydle siedzi. 

— Widzę to, widzę! 


— Co tam wacpan widzisz!.. Oa, ja, Garbow- 


Rubeck z draganii, 
Pieczynga, wszystkich pogrążyła. 1% wacpaaem 


stavie się to samo, jeśli tu dłago posiedzisz. Jej 
dwudziestu czterech godzin dosyć. — i 
- Ej, panie bracie! nie dałaby i we dwadzie- 


ścia cztery miesiące rad 
— Jakże to? — pyt b 
ski — toś waść ze spiży, CZy CO y 
— Nie! jeno gdy kto wacpanu ostatniego talara 


z kieszeni ukradnie, to się już nie potrzebujesz 
bać złodzieja... 

— Chyba że tak! — odrzekł Szurski. 

Kmicic zaś sposępniał nagle, bo mu własne 
zgryzoty na myśl przyszły, i nie zważał więcej, 
że czarne oczka coraz to uporczywiej w niego pa 


z oburzeniem pan Szur- 


trzyły, jakby pytając: jak się nazywasz i zkąd| 


się wziąłeś młody rycerzu 


A Szurski mruczal: ‘ a 
— Wierci, wierci!... wiercila tak i we mnie, 


póki do serca nie dowierciła... teraz ani dba. 

Kmicic otrząsnął sig Z zamyślenia. 

— Czemu się który z was nie żeni u kaduka! 

— Bo jeden drugiemu przeszkadza ! 

— Bi, to dziewka gotowa osiąść na koszu... 
choć, eo prawda, jeszcze w tej gruszce białe ziarn- 
ka być muszą. J 

Na to Szurski wytrzeszczył oczy, i pochyliwszy 
sig do ucha Kmicica, rzekł wielce tajemniczo : 

— Mówią, że jej dwadzieścia pięć lat, jak Bo- 
ga kocham! Jeszcze przed inkursyą hultajską była 
u księżnej Gryzeldy. 

— Dziw nad dziwy, nie dałbym jej nad sze 
gnascie, niechby ośmnaście, najwyżej! 

Tymczasem „licho* domyśliło się widocznie, Ze 
o niem mowa, bo oczki jarzące nakryło powie 
kami i jeno boczkiem trochę strzelało ka Kmici- 
cowi, pytając ciągle: ktoś jest, taki urodziwy ?... 
zkąd się wziąłeś ? 

A on mimowoli począł pokręcać wasa. 

Po obiedzie wziął go pod ramię pan starosta 
Kałuski, który z uwagi na dworne maniery Kmi- 
cica, traktował go jako nie powszedniego gościa, 


— Panie Babiniez — rzekł — wszakże wasz 
mość mówiłeś mi, żeś z Litwy ? 
—- Tak jest panie starosto. 


wej. Pełnią w nich służbę nauczyciele publiezni, 
mający charakter urzędników publicznych i posia- 
dający przepisaną kwalifikacyę, a mianowani przez 
władze szkolne na podstawie prezenty Rad szkol- 
nych miejscowych, gmin albo uprawnionych do te- 
go osób. Urządzenie tych szkół, zakres nauki i 
sposób udzielania jej muszą się stosować do prze- 
pisów ustaw, tudzież do rozporządzeń wydanych 
przez władze szkolne. 

Szkoły prywatne nie podlegają nadzorowi Rad 
szkolnych miejscowych, lecz tylko zwierzchniemu. 
nadzorowi Rad szkolnych okręgowych i Rady szkol- 
nej krajowej, która udziela pozwolenia do otwar- 
cia takiego zakładu. Nauczycieli uczących w tych 
szkołach dobiera sobie właściciel zakładu, muszą 
oni jednak posiadać odpowiednie użdolnienie. Plan 
nauki musi odpowiadać co do celu wymaganiom 
postawionym dla szkoły publicznej tego samego 
stopnia, lecz może obejmować jeszeze dalsze kie- 
ruńki. Co do urządzeń szkólnych istnieje ten tyl- 
ko warunek, aby nie sprowadzały obawy o zdro- 
wie dzieci. Minister wyznań i oświaty może przy- 
znać szkołom prywatnym prawo wystawiania świa- 
dectw, — mających to samo znaczenie prawne, 
co świadectwa wystawiane przez szkoły publiczne, 
a to wtedy, jeżeli organizacya szkoły i stopień 
nauki (Lehrziel) stawiają ją na równi ze szkołą 
publiczną, którą ona ma zastępywać. 

Obecnie, kiedy organizacya piblicznych szkół 
ludowych na podstawie obowiązujących ustaw szkol- 
nych z r. 1873 nie jest jeszcze przeprowadzoną 
w całym kraju i istnieją jeszcze publiczne szkoły 
ladowe, urządzone na podstawie dawniejszych prze- 
pisów: szkolnych, dzielimy publiczne szkoły ludo- 
we na zreorganizowane t. j. urządzone na 
podstawie ustaw szkolnych z r. 1873 i nie zre- 
organizowane, t. j. nieurządzone jeszcze na 
podstawie owych ustaw. 

Szkoły ludowe publiczne zorganizowane dzielą 
się podług zakresu nauki na szkoły wydziałowe i 
pospolite szkoły ludowe, które mogą być albo 
etatowe albo filialne. Filialnemi są szkoły, 
w których udzielają nauki nauczyciele szkoły. są- 
siedniej, bądź stale exponowani, bądź dochodzący, 
lub też nauczyciele nadetatowi. 

W bliskim związku z podziałem poprzednim 
pozostaje podział szkół ludowych publicznych po- 
dług ilości klas, który jednak w naszem szkolni- 
etwie ludowem ma odmienne znaczenie, niż w szko- 
łach średnich. Według obowiązującego regulaminu 
szkolnego ($ 55), szkoły ludowe publiczne dzielą 
się na jedno- dwu- lub więcej klasowe, stosownie 
do tego, czy w nich uczy jeden tylko nauczyciel, 
czy też dwoch lub więcej nauczycieli. Przy ozna- 
czeniu kategoryi szkoły według ilości klas, klasy 
współrzędne nie wchodzą w rachubę. Pominąwszy 
zatem to ostatnie zastrzeżenie, liczba klas oznacza 
liczbę nauczycieli zatrudnionych w szkole; podział 
szkół według ilościkłas jestpodziałem 
według ilosei sił nauczycielskich. Jeżeli 
przy mmiejszej liczbie sił nauczycielskich podział 
na klasy nie da się przeprowadzić w ten sposób, 
żeby każda k'asa obejmowała dzieci jednego mniej 
więcej wieku i jednego stopnia nauki, matenczas 
każe regułamin szkolny urządzać w każdej klasie,, 
w której są dzieci różnego wieku i stopnia nauki, 
ee ilość oddziałów ($$ 56 i 57 regula- 
minu). 

| W końcu wypada jeszcze wymienić podział szkół 
ludowych wszelkich kategoryj, podług języka wy- 
kladowego. ' Rozróżniamy w tej mierze w kraju 
szkoły z językiem wykładowym polskim, ruskim 
i niemieckim, dalej szkoły, w których więcej niż 
jeden “z powyższych języków jest językiem wy- 
kładowym, a to w rozmaitych kombinacyach. — 

Prof. Pilat zapowiada, iż statystyka języka wykła- 
dowego w szkołach ludowych będzie przedmiotem 
oddzielnej pracy. 

Szkół. pospolitych było z początkiem roku szkol- 
nego 1884 5 ogółem 2.707, między któremi mę- 


— Tak-że powiadasz? Zaasz owe wioski? 
my Znam jeno Luhowicze i Szeputy, bo te koło 
mojej, majętności leżą, Samej leśnej granicy będzie 


— Powiedz-że mi, zali nie znasz na Litwie Pod-|mil ze.dwie, a polnej i łącznej drugie tyle. 


bipiętów. 

— Zuaé nie znam, bo też już ich na świecie 
niemasz, przynajmniej tych, którzy się Zerwi- 
kapturem pieczętowali. Ostatni pod Zbarażem po- 
legł. Był to największy rycerz, jakiego Litwa wy- 
dała. Kto u nas o Podbipiętach nie wie? 

— Słyszałem i ja o tem, ale owo dlaczego py- 
tam: jest na respekcie u siostry mojej jedna pan- 
na, która się Borzobohata Krasieńska nazywa . 
ród zacny... Była ona narzeczoną tego Podbipięty, 
który zabit pod Zbarażem. Sierota to, bez ojca i 
matki, a chociaż siostra księżna wielce ją miłuje 
przecie ja, przyrodzonym opiekunem siostry będąc, 
tem samem mam i onę dziewczynę w opiece. 

— Miłaż to opieka! — wtrącił Kmicic. 

Pan starosta kałuski uśmiechnął się, mrugnął 
oczyma i mlasnal językiem : 

— Co! marcepanik ! co?... 

Lecz wnet spostrzegłszy, iż się zdradza, przy- 
brał twarz poważną. 

— Zdrajeo! — rzekł pół żartem, a pół seryo — 
chciałeś mnie na hak przywieść, ledwiem się nie 


wygadał |... Ss 
Z czem? — pytał Kmicic, patrząc mu by- 


stro w oczy. 

Tu Sobiepan ostatecznie zmiarkował, że lotno- 
ścią dowcipu gościowi nie sprosta i zaraz rzecz 
obrócił. 4 

-— Ten Podbipięta — rzekł — zapisał jej ja- 
koweś folwarki, tam w waszych stronach. Nazwisk 
nie pamiętam, bo cudaczne: jakieś Bałtupie, Sy- 
ruciany, Myszykiszki, słowem: wszystko, co miał. 
Dalibóg nie pamiętam... pięć czy sześć folwarków. 

— Ba! klucze to raczej nie folwarki. Podbipięta 
był człek wielce możny i gdyby ta panna do ca- 
łej jego fortuny kiedyś doszła, mogłaby mieć wła- 


— 


sny fraucymer i między senatorami męża szukać, 


— Gdzież to jest? 

— W. Witebskiem. 

_ — Oj! daleko, nie, warta ta sprawa zachoda, 
ile, że tamte kraje pod nieprzyjacielem. 

— Jak. nieprzyjaciół wyżeniem , to do majętno- 
ści dojdziem. Ale Podbipiętowie mają swoje ma- 
jętności i w innych stronach, a na Zadaj bardzo 
znaczne, wiem o,tem dobrze, bo.mam też tam. ka- 
wał ziemi. 

— „Widzę, że i wassmoscina substancya nie 
torba. sieczki. 

— Nio to teraz nie przynosi. Ale cudzego mi 
nie trzeba. 

— Poradź-że mi. waszmość , jakby „dziewczynę 
na nogi postawić. 

Kmicie rozémial się. 

— Wolę o tem radzić, niż o czem innem. Naj- 
lepiej do pana Sapiehy się udać. Byle sprawę 
wziął do serca, to jako wojewoda witebski: i naj- 
znamienitsza na Litwie persona, siła mógłby 
wskórać. 

— Mógłby awizy do trybunałów rozesłać, że to 
testamentem Borzobohatej zapisano, aby dalsi kre- 
wni nie szarpali. 

— Tak jest. Ale trybunałów teraz niemasz, a 
pan Sapieha co innego też ma na głowie. 

— Możnaby dziewczynę w ręce mu i w opiekę 
oddać. Mając ją na oczach, prędzejby dla niej co 
uczynił. 

Kmicic spojrzał ze zdziwieniem na pana sta- 
rostę. 6 

— Cv on w tem ma, że się chce jej z - 
abai == Beispiel ę jej ztąd po 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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skich 70, żeńskich 64, a mieszanych, przeznaezo- 
nych dla dzieci obu płci, 2.573. Przeszło 95%, 
szkół ludowych pospolitych służy zatem równo- 
cześnie dla dzieci obu płci. 

Podług ilości klas, która oznacza tu ilość nau- 
czycieli, nie licząc klas równoległych, dzielą się 
powyższe szkoły pospolite na szkoły o jednym na- 
uczycielu, których jest 2313 czyli 85,44°/,, o dwóch 
nauczycielach 196 czyli 7,24, 0 trzech nauczycie- 
lach 42 czyli 1,55%, o czterech nauczycielach 132 
czyli 4,889/,, o pięciu nauczycielach 16 czyli 0,59%/,, 0 
sześciu nauczycielach 4 czyli 0,15%,, o siedmiu 
nauczycielach 4 czyli 0,15%. Razem przeto jest 
szkół ludowych publicznych, urządzonych na pod- 
stawie obowiązujących ustaw szkolnych, 2721. 

Szkół ludowych publicznych, nieurządzonych do- 
tąd na podstawie obowiązujących ustaw szkolnych, 
zatem takich, których organizacya polega na dawniej- 
szych przepisach, jest w bieżącym roku szkolnym je- 
szeze 348, z których 309 czyli 88,70°/, jednoklaso- 
wych, a reszta o większej ilości klas, przewaźnie 
o 3 klasach. Po doliczeniu tej ostatniej kategoryi 
t. j. szkół ludowych, nieurządzonych na podsta- 
wie obowiązujących ustaw, wynosi ogólna ilość 
szkół ludowych publicznych w całym kraju 3,069, 
z których 88,74°/,, czyli prawie %/,, urządzonych 
na podstawie obecnych ustaw szkolnych, a 11,26%, 
urządzonych według dawniejszych przepisów. 

Szkół prywatnych, których liczba daleko częściej 
się zmienia, niż liczba szkół publicznych, byłoz po- 
czątkiem bieżącego roku szkolnego ogółem 318, 
nie licząc ani ochronek, które szkołami nie są, 
ami też chajderów żydowskich, których część ma 
także charakter ochronek, a które wogóle nie zo- 
stały dotąd poddane należytej ewidencyi ze stro- 
ny władz szkolnych. Z owych 318 szkół niepubli- 
ćznych 53 czyli 16.60%, miało przyznaną cechę 
publiczną t. j. prawo wystawiania świadectw pu- 
blieznych, reszta zaś 265 nie miała tej cechy. — 
Dodać należy, iż szkół ludowych utrzymywanych 
przez obszary dworskie jest w całym kraju tylko 
9, a szkół prywatnych, utrzymywanych przez wło- 
ścian w 15 powiatach, 165. 

Doliczywszy szkoły prywatne do wykazanej po- 
przednio liczby publicznych szkół ludowych, otrzy- 
mujemy ogólną ilość 3.387 szkół ludowych wszel- 
kich kategoryj w całym kraju, z których 73 znaj- 
duje się w głównych miastach Lwowie i Krako- 
wie, a 3.314 w reszcie kraju. 

Wykazawszy ilość szkół ludowych wszelkich 
kategoryj, wypada teraz obliczyć ilość gmin i i- 
lość mieszkańców, którym slużą te szkoły, aby 
ocenić, o ile kraj nasz zaopatrzony jest w szkoły 
ludowe i o ile oddaleni jesteśmy od wskazanego 
w art. 11 ustawy szkolnej z r. 1873 celu; „aby 
każda gmina lub osada należała do pewnej szko- 
ły.“ Otóż istnieją w bieżącym roku szkolnym 
w całej Galicyi, po wyłączeniu miast Lwowa i 
Krakowa, publiczne szkoły ludowe zorganizowane 
t. j. urządzone na podstawie ustaw obowiązują- 
cych, w 2.601 gminach, a to w 2.035 gminach 
szkoły etatowe, zaś w 566 szkoły filialne. Do 
szkół w owych 2.601 gminach przydzielonych jest 
dalszych 804 gmin, tak iż istniejące w kraju pu- 
bliczne szkoły ludowe, zorganizowane w myśl o- 
bowiązujących ustaw szkolnych, służą ogółem dla 
3.405 gmin, liczących ogółem 4.134.484 ludności. 
Zatem po wyłączeniu miast Lwowa i Krakowa, 
na 6.228 gmin i 5.783.066 ludności w reszcie kra- 
ju jest zaopatrzonych w publiczne szkoły ludowe 
zorganizowane 54,6%, powyższej liczby gmin i 
71,5%, powyższej liczby ludności, zaś 45,4%, 
gmin i 28,5%, ludności nie jest zaopatrzonych 
w takie szkoły. Publiczne szkoły ludowe, nieurzą- 
dzone dotąd podług ustaw obecnych, istnieją w 336 
gminach a służą prócz tego przydzielonym do 
nich 114 dalszym gminom, tak iż wogóle ta ka- 
tegorya szkół służy dla 450 gmin z ludnością 
299.988. 

Zliczywszy teraz razem gminy, dla których i- 
stnieją szkoły ludowe publiczne jednej i drugiej 
kategoryi t. j. zorganizowane w myśl ustaw obe- 
enych i niezorganizowane, tudzież ludność jednych 
i drugich gmin, otrzymamy rezultat następujący : 

Publiczne szkoły ludowe istnieją w 2.937 gmi- 
nach, a służą dla przydzielonych dalszych 919 
gmin, służą przeto ogółem dla 3.855 gmin, czyli 
61,9%, wszystkich gmin całego kraju, a dla] pozwała DINOS ; 
4,448,716 ludności czyli 76,9%,, albo dla prze- kiejby innym z pewnością nie pozwolił. Kwestya 
szło trzech czwartych części [ludności całego kra-| polska istnieje dla niego tylko jako specyficznie 
ju, nie liezac Lwowa i Krakowa. Natomiast nie prusko-niemiecka sprawa, o ile on wzmocnieniu 
należą do obrębu publicznej szkoły ludowej t. j.|się elementu polskiego w granicach praskich chce 
nie mają takiej szkoły u siebie i nie są przydzie- zapobiedz; inne państwa mogą z Polakami robić, 
lone do takichże szkół istniejących w gminach są-|co w swoim interesie uznają za potrzebne. Pań- 
siednich, czyli zatem wcale nie są zaopatrzone |stwowemu interesowi Prus nie odpowiada, aby sig 
w publiczne szkoły ludowe 2.376 gmin czyli 38,1%, |żywioł polski wzmacnial przez przypływ obcych 
wszystkich gmin w kraju, a gminy te obejma: |elementów, i aby nastąpiło ciche przygotowanie 
ją 1,349.692 ludności, czyli 23,1%, albo mniej|do polskiego rząda pobocznego wewnątrz granie 
niż jedną czwartą część ludności całego kraju |kraju i do przyszłego urzeczywistnienia myśli o 
pozostałej po wyłączeniu ludności Lwowa i Kra-|narodowo-polskiej jedności. Każde państwo wie 
kowa. najlepiej, gdzie go uciska jego but i ma prawo 

Ztąd, — że procent ludności, niezaopatrzo-|obmyśleć same dla siebie warunki swojej egzy- 
nej w publiczne szkoły ludowe jest blisko dwa|stencyi i swego bezpieczeństwa. Uznały to rządy 
razy mniejszy, niż procent gmin, w których tajrosyjski i anstryacki, a naturalnie taaże rządowi 
ludność mieszka, wynika niewątpliwie, iż między niemieckiema nie przeszło i nie przejdzie nigdy 
gminami niezaopatrzonemi dotąd w publiczne szko- | przez myśl kwestyonować pośrednio lab bezpoßre- 
ły ludowe znajdują się przeważnie gminy male, |dnio austryackiemu, rosyjskiemu lub któremu in- 
liczące nie wiele mieszkańców, a skutkiem tego|nemu rządowi prawa swobodnego rządzenia we 
też rozporządzające daleko skromniejszymi środ- Į własnym domu. Jest to jednak bardzo anachroni: 
kami materyalnymi. Ze szczegółowych dat staty-|stycznem 1 wyscce ciasnem pojęciem, iż rząd, 
stycznych wypływa, że do powiatów najgorzej za- | który Polaków nie faworyzuje, nie mógłby iść ra- 
opatrzonych w szkoły ludowe publiczne należą po |zem z innym rządem, który ich faworyzuje. Dziś 
wiaty zachodnie i niektóre powiaty Środkowej |kwestya polska nie odgrywa wśród mocarstw eu- 
części kraju. Do powiatów, najlepiej zaopatrzo- |ropejskich takiej roli, aby mogła być decydującą 
nych w publiezne szkoły ludowe, należą powiaty dla ich stanowiska względem siebie i w Europie. 
wschodnie i niektóre powiaty na południu środ-| © zapatrywaniach objawionych w wiedeńskich 
kowej części kraju położone. dziennikach liberalnych co do wewnętrznego poli- 

Przyjąwszy, że stosunek liczebny, jaki zachodzi |tyeznego znaczenia mów kanclerza „niemieckiego, 
między gminami, które mają u siebie publiczne |nie warto dziś słów tracić. Ani nie „wyzywał 
szkoły ludowe, a gminami, które przydzielone są | 00 niemiecki! parlament ani nie teaktowal Niemców 
do szkół sąsiednich, t. j., że te ostatnie gminy |jako „niewolników,“ ani nie grozi żadna „kata 
stanowią jedną czwartą część wszystkich gmin za- strofa.“ Z takich poglądów możnaby chyba wy- 
opatrzonych w publiczne szkoły ludowe, utrzyma snuć wniosek, iż wiedeńska prasa niemiecko-libe- 
się także w obrębie owych 2.376 gmin, dla któ-|ralna zdajs się mniej cenić wartość dobrych sto- 
rych wypadnie założyć publiczne szkoły ludowe, |sunków między Austro-Węgrami i Niemcami, które 
natenczas dla tych 2.376 gmin wypadłoby może|między rządami Austro-Węgier i Niemiec — mi. 
założyć około 1790 szkół. Gdybyśmy potrącili 198 | mo wszystkich zaczepek — istnieją nieosłabione. 
gmin zaopatrzonych w szkoły prywatne, z których 
jedna część tylko czyni zadość potrzebie, pozosta- 
łoby w każdym razie do zołożenia 1.092 szkół. 
Przypuściwszy dalej, iż w latach następnych za- 
kładanoby podobnie jak w r. 1884 po 131 szkół 
corocznie, upłynęłoby jeszcze więcej niż 12 lat, 
zanimby wszystkie gminy w kraju zaopatrzone 
zostały w szkoły ludowe. 

Prof. Pilat wyraża jednak nadzieję, że ten cel 
osiągniętym zostanie w rzeczywistości rychlej, a 
to raz dlatego, że w przeważnej liczbie powiatów 
dotąd najmniej zaopatrzonych w szkoły, mianowi- 
cie nad Wisłą, gminy są nieduże i niezbyt od sie- 
bie odległe, zatem częściej się zdarzy, iż więcej 


gmin będzie można przydzielać do jednej szkoły, 
powtóre zaś dla tego, że zakładanie szkół będzie 
mogło w latach późniejszych w miarę, jak na to 
stosunki skarbu krajowego pozwolą, szybciej po- 
stępować. 


P Rada państwa. 


(18-te posiedzenie Izby poselskiej). 


Wezorajszy telegram doniósł już, iż na 289 gło- 
sujacych został Dr Franciszek Smolka wybrany 
prezesem Izby poselskiej 279 głosami (10 kartek 
oddano próżnych). Zajmując prezydyalne krzesło, 
podziękował Dr Smolka za wysoki zaszczyt, wy- 
świadczony mu wyborem, zapewniając, iż zawsze 
ze ścisłą objektywnością postępować będzie. Pier- 
wszym wiceprezesem został wybrany hr. Ryszard 
Clam Martinitz 167 głosami na 276 głosujących 
(105 kartek oddano próżnych), drugim wicepreze 
sem został wybrany Chlumecky 257 głosami na 
273 głosujących. 

Do komisyi szkolnej zostali wybrani: br. Salm, 
Jahn, Dr Mikyska, Jireczek, Tonuer, Klun, Dr 
Rapp, Borciez, ks. Czartoryski, Dr Czerkaw- 
ski, hr. Wojciech Dzieduszycki, X. Dr Chot 
kowski, Sawczyński, hr. Fürstenberg, Dr 
Beer, Dr Edward Saess, Dr Haase, Carneri, Dr 
Wildauer, Dr Fuchs, Karlon, Dr Hallvich, Dr Fuss, 
Dr Weitlof. 

Do komisyi ekonomicznej zostali wybrani: Pabst- 
mann, baron Bojakowsky, Dr Kaizl, Schindler, 
Salasek, Suklje, Lupul, br. Spaur, Chrzanow- 
ski, Smarzewki, Wysocki, Tyszkiewicz, 
Onyszkiewicz, Sochor, Gudenus, Mautuer, bar. 
Moscon, Pacher, baron Schwegel, Proskowetz, Ro- 
gel, Oberadorfer, Halivich, Pernerstorfer. 

Przedłożenie rządowe o zabezpieczeniu robotai- 
ków na wypadek kalectwa i choroby, przekazano 
komisyi przemysłowej, zaś projekt ustawy o zmia- 
aie postępowania egzekucyjnego komisyi prawni- 
czej. 

Dep. Kindermann uzasadnia swój wniosek wzglę- 
dem upaństwowienia czeskiej kolei półaocnej. — 
Wniosek ten po przemówieniu Schaupa przekaza 
no komisyi kolejowej. 

Dep. hr. Vetter uzasadnia swój wniosek w spra- 
wie zmiany ustawy o zarazie na bydło; wniosek 
przekazano komisyi ekonomicznej. 

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek 
dnia 9 b. m. 


ET I TT OL TIL PO LE PENE 
List berliński „Polit. Correspondenz.“ 


Sygnalizowany nam telegraficznie uwagi godny 
list z Berlina, zamieszczony w Polit. Corr., brzmi 
dosłownie: 

„Uwagi, jakie pewna część austryackiej prasy 
nawiązała do mów kanclerza państwa w dyskusyi 
nad sprawą polską, wywołały tu wielkie zdumie- 
nie. Wypływa to albo z przekręcenia sprawozdań, 
albo z braku objektywnego spokojnego zapatry- 
wania, jeżeli z mów tych wnoszą o zmianie uczuć 
kanclerza dla Austro-Węgier i o oziębieniu obo- 
pólnych stosanków. Przyjaźń obu państw jest pe 
wnym faktem, i jest ona w swej treści tak wzmo 
cenioną, iż nie potrzeba się z tej lub tamtej strony 
obawiać wyzyskania historycznych reminiscency) 
dla potrzeb własnej, wewnętrznej polityki. Mowy 
ks. Bismarka nie dają nawet najmniejszego po 
wodu do przypuszczenia, jakoby się oziębiły au- 
stryacko-niemieckie stosunki, i istotnie nie można 
pojąć, jak mogły powstać podobne rozumowania. 
Może wyjaśnienie w tem leży, iż odpowiadają one 
potrzebom wewnętrznej taktyki odnośaych austrya- 
ckich frakcyj. 

Równie niezrozumiałemi, jak wspomniane ko- 
mentarze, są także rozumowania polskiej prasy 
w Austryi, dopatrnjące w mowach Bismarka za 
czepnych zamiarów przeciw Słowiańszczyznie wo 
góle. O podobnych tendencyach nie myśli kanclerz, 
jak wogóle nie myśli o mięszaniu się w wewnę- 
trzno-państwowe stosunki innych państw. Odwra- 
cając przysłowie: Hanc veniam damus, petimusque 
vicissim, nie myśli kanclerz stanowczo O tem, aby 
pozwalać sobie takiej wolności wobec innych, ja- 


Sprawy miej skie. 


Posiedzenie Rady miejskiej dnia 4 lutego. 


Przewodniczący Prezydent Dr Szlachtowski. 

Na wstępie posiedzenia odezytanem zostało pi- 
smo Towarzystwa Donau -Verein w Wiedniu, wzy- 
wające Radę do wysłania delegata na obrady ma- 
jące się odbyć w stolicy monarchii d. 10 b. m., 
których celem będzie polepszenie stanu żeglugi na 
rzekach monarchii. Pismo odesłanem zostało do 


sekcyi ekonomicznej, z upoważnieniem Rady, aby 
sekcya wysłała delegata ze swego grona, jeżeli 
uzna tego potrzebę. 


tucha, w sprawie krowianki. Wnioskodawca wy- 
kazuje, iż obowiązek dostarczania krowianki na 
cele szczepienia należy do zakresu rządu, i dla- 
tego też miasto Wiedeń, postępując ściśle na le- 
galnej drodze, uzyskało tyle, iż Namiestnietwo |, 
dolno-austryackie dostarcza mu z obowiązku kro- 


nasza udała się do Namiestnietwa lwowskiego o 
dostarczenie bezpłatne krowianki na r. 1886, oraz 
zażądała zwrotu wydatków, jakie poniosła, za te 
lata, w których z własnych funduszów zakupy wała 
krowiankę. Rada odesłała ten wniosek do sekcyi 


da Radzie, imieniem sekcyi prawniczej wniosek, 
który wymaga bezwłocznego załatwienia. Dotyczy 
on ostatecznego uzupełnienia układów w sprawie 
uregulowania własności Błoń z klasztorem PP. Nor- 
bertanek i gminą Półwsie Zwierzynieckie. Wnioski 
szczegółowe postanawiają: 1) odstąpienie dodatko- 
we PP. Norbertankom wąskiego pasu Błońi, obej- 
mującego 1472 sążni []; ta przestrzeń ma być 
kompensatą za wymagane przez klasztor urządze- 
nie i utrzymywanie przez gminę miasta Krakowa 
drogi, prowadzącej do parceli. odstapionej już po- 
prz -dnio PP, Norbertankom; 2) gmina Półwsie Zwie- 
rzynieckie zażądała ostatecznie wyrównania ziemią 
parceli Błoń odstapionej jej przez Kraków, dalej 
ogrodzenia tejże parceli, a wreszcie połączenia 
jej odpowiednią drogą z głównym gościńcem, który 


Dzięki interwencyi p. Alfreda Milieskiego, które- 
mu miasto winno wdzięczność za współdziałanie 
tak poprzednio jak obecnie, Gmina Półwsie zgo- 
dziła się na następne warunki: a) w miejsce wy- 
równania parceli na wynagrodzenie w kwocie złr. 
100; b) na odroczenie ogrodzenia odstąpionej par- 
celi, aż do czasu wygaśnięcia stosunku poddzier 
żawiania Błoń władzy wojskowej na ćwiczenia i 
c) na urządzenie przez gmiuę m. Krakowa odpo- 
wiedniej drogi, łączącej parcelę Półwsia z droga 
główną od Krakowa ka Woli Justowskiej, z tem 
właśnie zastrzeżeniem, iż obowiązek ten będzie 
objęty deklaracyą, nie zostanie zaś pomieszczony 
ani w kontrakcie, ani w księgach hipotecznych. 
Trzy te punkta ostatnie stanowią wnioski komisyi 
prawniczej, i przyjmuje takowe Rada, jak również 
wniosek co do dodatkowego odstąpienia wąskiego 
pasu gruntu PP. Norbertankom, a wreszcie wnio- 
sek wyrażający podziękowanie p. Alfredowi Mi- 
lieskiomu, za jego w tej mierze życzliwość dla 
m. Krakowa. 


komisyi gazowej, przedkłada również wniosek, wy- 
magający bezzwłocznego załatwienia. Rzecz ma 
się, jak następuje: Komisya gazowa pragnie jak- 
najprędzej zapłacić Towarzystwu Gazowemu Des- 
sauskiema kwotę, umówioną, jako cena kupna Z:- 
kładu, by jaknajrychlej objąć Zakład i przepro- 
wadzić potrzebne urządzenia, a zatem jaknajry- 
chlej oświetlić miasto i prowadzić Zakład na ra- 
chunek miasta. Objęcie może nastąpić po złożeniu 
gotówki z dniem 1 go każdego miesiąca, przed 
którym suma wypłaconą zostanie, nie trzeba zaś 
zapominać, że każdy miesiąc czyni 6.000 złr. do- 
chodu. Przygotowanie wszakże skryptu dłużnego 
i rözpatrzenie ofert, złeżonych na sfinansowanie 
pożyczki musi zabrać dłuższy przeciąg czasu — 
więc gdyby się sprawa przeciągnęła poza luty, — 
Zakład możnaby odebrać dopiero 1 marca i t. d. 
Komisya umówiła się zaś z Towarzystwem, że je- 
żeliby pieniądze złożone zostały rychło, to także 
owe połączenia nowe rury głównej z prywatnymi 
konsumentami odbywalyhy się już na rachunek gmi- 
ny. Pieniędzy gotowe są dostarczyć zaraz tutejsze 
instytucye finansowe, jak Towarzystwo wza- 
jempych ubezpieczeń 200,000 złr. i Kasia 
Oszezędności krakowska 350,000 (brawo), 
dzięki zaś przyrzeczeniu bawiącego w Krakowie 
Marszałka, Dra Zyblikiewicza, zezwolenie Wydz. 
krajowego na kupno Zakładu i zaciągnięcie poży- 
ezki można uzyskać w 24 godzinach. — Ale dla 
instytucyj, które ofiarowały się z gotowością de 
starczenia gotówki, należy wystawić weksel, i 
do tego potrzebnem jest upoważnienie Rady. Wek- 
sel opiewałby na termin 3-miesięczny, z możnością 
rychlejszego spłacenia zo opłatą 5%. W tym też 
duchu czyni wniosek sprawozdawca komisyi gazo- 


jęcie Zakładu gazowego jeszcze w tym miesiącu. 


podpisania wekslu imieniem gmiay — do podpi- 
sania zaś deleguje r. m. Dra 


Odezytanym został dalej wniosek r. m. Fein- 


wianki. R. m. Feintuch wnosi więc, aby Rada 


prawniczej. 
Radca miejski prof. Dr Kasparek przedkła- 


ędzie wiódł z Krakowa ka Woli Justowskiej. 


R. m. Dr Faustyn Jakubowski, imieniem 


wej co do wystawienia wekslu, a to umożliwi ob- 
Rada udziela upoważnienie komisyi gazowej do 


F. Jakubowskiego 
i b. wiceprezydenta Muczkowskiego. 

Z porządku dziennego, radca Magistratu Szym- 
kiewicz, jako sprawozdawca sekcyi V, moty- 
wuje szczegółowo wnioski 0 przyjęcie do gminy 
kilku osób. Przyjęto mianowicie wedłag wniosków 
sekcyi: 1) Adolfa Chrystowskiego (bez opłaty taksy), 
2) Monikę Dąbkowską (taksa 10 złr.), 3) Kamilę 
Kochanowską (za opłatą taksy 25 złr., r. m. Fein- 
tuch wnosił umotywowane zniżenie do 10 21r., 
Rada jednak nie uwzględniła takowego), 4) Stani- 
sława Sokołowskiego (taksa 50 złr.), 5) Zlatę 
Flaschel (taksa 10 ztr.), 6) Maksymiliana Salwiń- 
skiego (taksa 25 złr), 7) Mendla Leinzeiga (taksa 
25 złr.), 8) Franciszka Jurjewicza (taksa 50 złr.), 
9) Ksawerę Chlebowska (bez opłaty taksy), 10) 
Józefa Korzeniewskiego (taksa 10 złr.), 11) Dra 
Franciszka Edmunda Pachackiego (taksa 10 złr.), 
12) Marcelego Janika (taksa 10 złr.), 13) Aleksan- 
dra Sławikowskiego (taksa 10 złr.), 14) Józefa 
Borzęckiego (taksa 10 złr.), wreszcie Paulinę Ba- 
dziłowiez 1 Ludwikę Karpińską (bez opłaty taksy). 

R. m. Dr Rosenblatt, w imieniu sekcyi pra- 
wniczej wyjaśnia, iż r. m. Romanowicz postawił 
w listopadzie z. r. wniosek o ustanowienie ankiety, 
któraby zastanowiła się nad drożyzną artykułów 
żywności i mieszkań w naszem mieście. Rada 
wniosek ten przekazała komisyi prawniczej i ta 
żywiła wprawdzie wątpliwości co do skuteczności 
tego wniosku, lecz przecież przyjęła go, gdyż być 
może, że usiłowama w tej mierze przyniosą jaki- 
kolwiek skutek. Wniosek przedłożony przez sekcyę, 
a uchwalony przez Radę,brziai: „Ustanowić an- 
kietę, celem zbadania powodów drożyzny artyku- 
łów żywności i pomieszkań w naszem mieście, 
jakoteż celem zastanowienia się nad środkami za 
pobieżenia tejże i przedstawienia Radzie ewentu- 
alnych wniosków. W skład ankiety wejść mają: 
a) trzej delegaci Sekcyi ekonomicznej, b) trzej 
delegaci Sekcyi prawniczej, c) delegat komisyi 
administracyjnej dochodów niestałych, d) szef de- 
partamentu prawniczego Magistratu, e) dyrektor 
budownictwa miejskiego, f) referent spraw staty- 
stycznych , g) komisarz targowy, h) weterynarz 


' miejski. 


radców miejskich: Dra Rosenblatta, Szpa- 
kowskiego i Dra Warschanera. 7 
ekonomiczna wezwaną będzie do wyznaczenia 
swych delegatów. 


ekonomicznej) uczynił następujący, przyjęty przez 
Radę wniosek : 


właś iciela dolnych młynów królewskich przy ulicy 


Piotrowski, w imienin komisyi Administracyj- 
nej, czyni wniosek sprzeciwiający się projektowa- 
nemu przez dyrekcyę inżynieryi wyłączeniu Ogro- 
du Krakowskiego z akcyzowego okręgu m. Kra- 
kowa. 


kilkakrotnie wyrażeń o „osobistym interesie je- 
dnestki,* tj. przedsiębiorey Ogrodu Krakowskiego, 
dlatego też słusznie zabrał głos r. m. Rehman 
i jako przedsiębiorca Ogrodu zaznaczył z całą 
stanowczością, iż nie przedsiębiorca, lecz jedynie 
inżynierya wojszowa, jako właścicielka Ogrodu 
Krakowskiego, czyni starania o wyłączenie ogrodu | “aw sen, który : 0 „w tel 
z obrębu akcyzowego m. Krakowa, przedsiębiorca | miejscu zawiaduje, ciesząc się zaufaniem i czcią 
zaś nie wchodzi tu w grę bynajmniej. 


kończyła pcsiedzenie jawne, rozpoczynając natych- 
miast poufae. 


ku 1830 — liczy więc lat 55. 


nie GryZlicach w powiecie olsztyńskim, gdzie ka- 
zał po polsku, zkąd widoczna, że językiem tym 
dobrze włada. Jakiś czas był kapelanem wojsko- 
wym w pułku rekrutującym się z ludu poznań- 
skiego. Proboszczem w Królewcu został w r. 1860, 
jako zastępca późniejszego biskupa armii X. Na- 
miszanowskiego, z którym z jednej pochodzi oko 
licy i jest złączony przyjaźnią. Jako proboszez 
królewiecki, przetrwał całą kampanią kulturkampfa 
i osobiście przezeń był mocno dotknięty. 


licki i ten w pierwszych latach walki kulturnej 
oddany 
wszelkich dokładał starań, by parafianom swym 
świątynię przywrócić i wzniósł tymczasową ka- 
plice w swym ogrodzie, w ktorej dotąd odbywa 
się nabożeństwo. Podczas sprawowania czynności 
kapłańskich, X. Dinder zyskał sobie powszechną 
miłość i zaufanie bez różnicy na.narodowosd pa- 
rafian. W kościele katolickim w Królewen pod za- 
rządem proboszcza Dindera kazania głoszone były 
kolejno po polskn i po niemiecku. 


szem doniesieniem faktów pisze: „Ks. Dinder jest 
charakteru zarazem słodkiego i stanowczego; za- 
wsze jednał sobie ogólne sympatye. Ma zdolności 
do admiaistracyi kościoła. Wielkiej łagodności 
w obejściu, alo zawsze niezachwiany w zasadach, 
mówi on po polsku i jest z Polakami w stosun- 
kach — ma on przeszłość, która go czyni godnym 
wysokiego posterunku 
zaszczytnego. 


ści i rozwagi wyraża się między innemi: „Byłoby 
ze strony naszej rzeczą równie niepolityczną, jak 
niesprawiedliwa, cheieé wobec nowozamianowa- 
nego Arcybiskupa zajmować stanowisko, któreby 
go mogło naprowadzać na myśl, że jego osoba 
wzbudza w nas jakąkolwiek z góry powziętą nie- 
chęć. Przeważnie wszystko, co nas dotychczas do- 
chodzi, przemawia na jego korzyść. Ma być z 
wszechmiar zacnym jako człowiek i jako kapłan, 
ma być uczonym teologiem, posiadać wreszcie] Prog d 
znajomość polskiego języka. Wszystko to są racye Wielki skandal, krotochwila w 1 akcie; Taniec gó- 
przemawiające za osobą nowozamianowanego Arcy- 
biskupa. Stwierdzamy je niniejszem i dajemy im 
stanowczy wyraz.“ 


— Walne zgromadzenie Stowarzyszenia młodzieży 
handlowej w Krakowie, odbędzie się w niedzielę d. 
7 lutego b. r. o godzinie 10ej zrana w czytelni te- 
goż Stowarzyszenia (ul. Bracka Nr. 12). 

— W pięćsetletnią rocznicę. Na gruzach słowiań- 
skiego kościoła założonego przez uczniów $. Meto- 
dego i $. Cyryla w Krakowie 500 lat temu wybu- 
dował król Jagiełło i Jadwiga w celu podziękowa- 
nia Bogu za nawrócenie Litwy nowy wspaniały 
kościół i oddał go w rece OO. Benedyktynów. Skąd 
przybyli do Krakowa pierwsi apostołowie słowiańscy, 


Sekcya prawnicza deleguje ze swego grona 


Sekcya 


R. m. Dr Pieniążek (sprawozdawca sekcyi 


„Wzywa się p. Syndyka miasta, aby zapozwał 


Krupaiczej położonych o orzeczenie, że mu siu- 


żebność przejazdu, ani przechodu przez parcelę| * jakim języku odbywało się nabożeństwo w ich 
L. 1771, własnością miasta będącą, nie przy- 
sluguje.“ 


kościele na Kleparzu, historya tego koáciola,oto przed- 
miot bardzo pouczający i ciekawy, jaki sobie założył 
przedstawić w odczycie publicznym proboszcz 5. Flor- 
jana, b. profesor uniwersytetu Ks. Krukowski. Zbie- 
rat on do tego materyał w archiwach miejscowych , 
zagrzebskich i pragskich. Odczyt odbędzie się w sali 
radnej 7 lutego w niedzielę o godzinie 3-ciej jako 
jako w 500-letnią rocznicę fundacyi kościoła na Kle- 
parzu przez Jagiełłę i Jadwigę. Ks. prob. Krukowski 
ma zamiar położyć kamień pamiątkowy w miejscu 
gdzie stał ten kościół. Dochód z odczytu przeznacza 
na ubogich kleparskich, których jest ojcem i opie- 
kunem'. 

— Jubileusz 40-letniego kapłaństwa obchodził 
w Podgórzu dnia 2 lutego miejscowy dziekan Xs 
Edward Serszeń, który przez 22 lat parafią w tem 


Wreszcie naczelnik Administracyi Akcyzy p. 


W motywach do wniosku, sprawozdawca użył 


obywateli i swych parafian. Po odbytem nabożeństwie 
udała sie do jubilata liczna deputacya złożona z wszel- 
kich stanów obywateli miejskich i wiejskich z życze: 
niami i upominkami, za co podziękowawszy serdeezne- 
mi słowy zaprosił jubilat deputacyg do stołu, gosz-. 
cząc ją po staropolsku. 

— Za duszę $. p. Wincentego Anderlego leka- 
rza pow.,zmarłego w Dobczycach, odprawionem zo- 
stanie jutro (w sobotę) o godzinie 10 nabożeństwo 
żałobne w kościele N. Maryi Panny. : 

— Teodora odegraną zostanie w niedzielę, z po- 
wodu, iż wiele osób zamówiło bilety na to przed- 
stawienie. 

— Śniegi. W karczmie zwanej „pod snopkiem* i 
w stajni zajazdowej za rogatką Mogilską, należących 
do wsi Piasków, z środy na czwartek zawaliły się 
dachy pod ciężarem śniegu. Równocześnie z tego sa- 
mego powodu zawaliła się połowa domu Franciszka 
Trynki w Piaskach. 

— Hr. Romanowa Potocka przedstawioną została 
Naj. Pani na onegdajszem balu dworskiem. 

— W Kołomyi odbędzie się d. 20 b. m. w sali 
kasynowej bal Towarzystwa gimnastycznego „Sokół.“ 
W skład komitetu balowego wchodzą pp. Krobicki, 
Szczepanowski i Dębicki. 

— Oskar hr. Sosnowski zmarł w Rzymie 26 z. m.; 
pogrzeb odbył się w kościele San Andrea delle Fratte. 
Ze znakomitego rodu, o wiełu senatorach, wnuk het- 
mana poln. lit., pan rozległych dóbr na Wołyniu No- 
womalin, z ordynacyi Ostrogskich pochodzący, osiadł 
od lat 40 w Rzymie, gdzie z wielkiem zamiłowaniem 
oddał się sztuce i wiódł skromny żywot artysty, znany 
atoli z pańskiej szczodrobliwości, gdy chodziło o do- 
bry uczynek, pomoce dla rodaków i artystów, lub ofiarę 
z dzieł własnego dłuta, znany również z gorących 
uczuć katolickich. Nie przeszedł atoli zmarły w sztuce 
anycerskiej po za miarę dyletantyzmu. Kraków po- 
siada dłuta Sosnowskiego posąg Piotra Skargi w ka- 
tedrze na Wawelu, kilka nagrobkowych pomników, 
oraz duży posąg z kararyjskiego marmuru Jadwigi i 
Jagiełły, ofiarowany przez zmarłego artystę przed 
kilku laty. 


Wnioski komisyi Rada przyjęła i na tem za- 


Ksiądz Juliusz Dinder, 
Arcybiskup nominat gnieźnieńsko-poznański. 


X. Dinder urodził się w ziemi warmińskiej w ro- 


Pierwsze probostwo sprawował w polskiej gmi- 


W Królewcu istnieje jeden tylko kościół kato- 


został starokatolikom. Proboszcz Dinder 


Moniteur de Rome oprócz zgodaych z powyż- 


zarówno trudnego, jak 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 6go: Dora, sztuka w 5 aktach, przez 
W. Sardou, przekład Wł. Sabowskiego, benefis Julii 
Sułkowskiej. 4 

W niedzielę 7go: Na żądanie i liczne zamówie- 
nia biletów z okolicy, Kongresówki, Warszawy i Po- 
znańskiego, Teodora, dramat W 5 aktach, 8 obra- 
zach, prsez W. Sardou, przekład Z. Sarneckiego, mu- 
zyka J. Masseneta. 


Dziennik poznański w artykule pełnym godno- 


m 


Progran 9ej Maskara dy w niedzielę 7go lutego: 


ralski ze $piewami. Początek o godzinie 11ej. 


- D. 4go lutego chwilami śnieg; term. od +-1'1 
spadł na —-2 0 C. Barometr idzie w górę; o godzinie 
Tej rano d. 580 stan jego był 743'6 millim., term. 
—6:2 0. — Wiatr półn.-wschodni. 

— W sobotę d. 6go lutego: śś. Doroty p. i Teo- 
fila m. 


L ee ZOZ SSS 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 5 lutego. 


Na wczorajszem tajnem posiedzeniu Rada mia- 
nowała nadetatowym sekretarzem Magistratu p. Toma- 
sza Poledniaka, adjunkta i zastępcę komisarza ob- 
wodu drugiego; oraz mianowała prowizorycznym ko- 
misarzem obwodu drugiego p. Laurentego Gromeza- 
kiewieza, adjunkta Magistratu. Prócz tego miano- 
wano nadetatowymi aplikantami pp. Stanisława Bali- 
ckiego, Teodora Kosińskiego i Władysława Kusiono- 
wieza. 

— Zaręczyny. Odbyły się w mieście naszem za- 
ręczyny panny Karoliny Szlachtowskiej, córki Prezy- 
denta m. Krakowa Dra Feliksa Szlachtowskiego i 
Heleny z Jankowskich, z panem Stefanem Sękowskim 
właścicielem dóbr Wojsław, synem Dra Aleksandra 
Sękowskiego, b. adwokata lwowskiego i Adeli z Ry- 
dłów. Akt ten odbył się w gronie ściśle rodzinnem. 
X. Biskup krakowski udzielił narzeczonym blogosla- 
wieństwa , minister Dunajewski przesłał telegrafem 
życzenia, a osobiście złożył je rodzicom i przyszłej 
młodej parze p. Marszałek krajowy. 

— Potrzeby finansowe miasta Krakowa. Pod tym 
tytułem wyszła broszurka, napisana przez p. L. Tur- 
naua, radcę Magistratu, wykazująca środki i drogi 
wiodące do rozwoju miasta. Że środki te osiągłyby 
cel wskazany, wierzyć można; nie zależą one wszak- 
że wszystkie bezpośrednio od Rady miasta, lecz i od 
Rządu, — który nie byłby w stanie choćby nawet 
w przeciągu 10 lat podołać wykazanym wydatkom 
na budowle i inwestycye. Co do Rady zaś naszej, to 
idzie ona krok za krokiem, budując powoli, 4 zała- 
twiwszy obeenie tyle ważną sprawę gazową Z ko- 
rzyścią dla miasta, będzie mogła przystąpić „do in- 
nych postulatów, a obmyślać na nie wydatki i źródła 
dochodu tak, by nie (potrzeba zaciągać wielkich po- 
życzek, jakie doradza autor broszury, lecz by one 
niosły dochód miastu, który może być użyty na cele 
upiększenia miasta. 5 
— Koto nauczycieli szkół wyższych zgromadzi 
się na posiedzenie w niedzielę d. lutego b. r. o go- 
dzinie 10'/, przed południem w „Collegium minus 
(II p.) Porządek dzienny: 1) Dr Aug. Sokołowski: 
Karta z dziejów publicznego wychowania w Polsee; 
2) Dyskusya nad wnioskami prof. Tomaszewskiego 
o odprawach i nagrodach szkolnych; 3) Wnioski 
członków. 

Dr Ludomił German, Stanisław Siedlecki, 

sekretarz. zast, przewodn. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Teatr. Wczorajszy wieczór dramatyczny p. 
Gustawa Fiszera zgromadził w teatrze takie tłumy 
widzów, że te zaledwie pomieścić się w sali zdo- 
łały. P. Fiszer jest stanowczo ulubieńeem publi- 
czności krakowskiej, która zawsze śpieszy na jego 
przedstawienia gromadnie i zawsze bawi się na 
nich wyśmienicie, nieszczędząc pożądanemu go- 
ściowi szezerych dowodów uznania. Bo też — na- 
leży uznać, że jest to bodaj czy nie jedyny arty- 
sta, który potrafi sam jeden w ciągu całego wie- 
czoru zabawiać widzów i sam jeden tworzyć tak 
rozmaitą i nieporównaną galeryę typów, będących 
każdy w swoim rodzaju małem arcydziełem, do- 
wodzącem wyjątkowego daru obserwacyjnego i 
niepospolitych zdolności tworezych. Trzeba być, 
zaprawdę, artystą-psychologiem, aby temu zadaniu 
w sposób tak świetny wydołać. Wczorajszy pro- 
gram p. Fiszera mieścił w sobie, oprócz paru zna- 
nych, kilka prodakeyj zupełnie nowych, z których 
największe mia owodzenie : „Urbpmk,* „Kel- 
ner w zakładzie zdrojowym,“ i przewyboroy typ 
żyda, wlaściciela posiadłości wiejskiej. Że znanych 
typów— najszczerszą wesołość wzbudzał, jak za- 
wsze, nieporównany „Pan Zeniaczkiewicz.“ W o- 
góle zaś — wszystkie produkeye odznaczaly się 
wielkim humorem i zyskiwały artyście grzmoty 
oklasków. 

: Do uprzejemnienia widzom wieczoru przyczy- 
niala się niemało orkiestra 13 pułku, której ka- 
pelmistrz p. Hock, w celu oznajomienia naszej 
publiczności z najsłynniejszymi dziś utworami 
muzycznemi, postarał się o wykonanie w jednym 
z międzyaktów pięknej „Fantazyi* z najnowszej 
opery Nesslera „Trompeter von Säkkingen,“ — 
w irnym zas— jeden z solistów orkiestry odegrał 
przewybornie Fantazyg na skrypce Bei = 


Benefis p. Sułkowskiej odbędzie się 
jutro w sobotę. Trzy powody przemawiają za 
świetnem powodzeniem tego przedstawienia : 1) 
pani Sułkowska, która już trzecią kampanię odby- 
wa na naszej scenie, z każdym rokiem zaszczyt- 
niejsze i użyteczniejsze zajmuje na niej stanowi- 


Na czas obecnego jubileuszu 
opuściła prasę: (354-3 3) 


JUBILEUSZ HK A 
dla dyecezyi krakowskiej, 


zebrał i ułożył X. Jan Siedlecki. Cena 10 cent. 
Wabyé można u wydawcy, Mały Rynek Nr. 7, 
i we wszystkich księgarnizch krakowskich. 


Tota Księga Szlachty Polskiej, 


Otwiera się przedpłata po 6 złr. za egzemplarz 
ne rocznik dziewiąty. 

Rodziny, pragnące być pomieszczonęmi w Ro- 
czniku dziewiątym , uprasza się o jak naj- 
wcześniejsze zgłoszenia. (43 5 10) 

Poznań, św. Marcin |. 43, w grudniu 1885 r. 

Teodor Żychliński. 


A nee: 


KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCA 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN. 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
otrzymała na główny skład: 


„Echo z Pienin“ 


Walce na fortepian 
przez Stanistawa Klemensiewicza. 
Cena 1 złr. (240-3-3) 


Jako pomocnik księgarski 


znający język polski i niemiecki, uprawniony do 
jednorocznej służby wojskowej, szukam miejsca 
od 1 kwietnia r. b. Łaskawe adr. do J. N. Wi- 
śniewskiego, Krotoszyn, W. X. Pozn. (401-1-2) 


Realnosé 
w Czarnej wsi Nr. 3, 
naprzeciw Fabryki cygar, 
przed rogatka, skiadajaca sie 
z 3ch budynków 1 obszernego 
ogrodu — jest zaraz do sprze- 
dania. — Pośrednictwo wykla- 
czone. Leon Tęczyński, 
(403-1-3) kurator sądowy, 
Rynek L, 25, drugie pietro, 


Cyrk Merkla 


przy ulicy Dietlowskiej. 

W sobotę dnia 6 lutego 
wielkie przedstawienie 
Początek o godzinie 7'/, wieczorem. 
Występ oryginalnych 
kauczukowych 1 dziwacznych 

: artystów 


Hermanos Berg 


produkcya sprawiająca największe wraże- 
nie w XIX. wieku. 

Tylko krótki czas w Krakowie. 
Amerykańska maszyna jazdy konnej 
z nagrodą 50 złr. dla tego, który może 

„stojąco dwa razy objechać cyrk. 
W niedzielę dnia 7 lutego 
2 wielkie przedstawienia 
popołudniu o godzinie 4ej i wieczorem 
o godz. 7Y,. 

Sprzedaż biletów odbywa się w kasie 
cyrkowej od godziny 10 — 12 przedpolu- 
dniem i od godziny 2ej aż do początku 
przedstawienia. — Bliższe szczegóły poda- 
dzą afisze. (315-4-) 


aaa a- 


Kamienica dwupiętrowa 
zabezpieczająca 10%, czystego do- 
chodu, jest do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w kawiarni p. Wintera 
przy ulicy Grodzkiej. (338-3-3) 


Do wydzierżawienia od 1 kwietnia 1886 r. 


2 folwarki w Błudnickim majątku 
graniczące z sobą, o milę od stacyi kolei Halicz 
położone, na lat sześć lub więcej, z nadaniem 

pierwszeństwa razem biorącym. 

Folwark Błudniki: ogółem 237 morgów tj. zie- 
mi ornej 170 m., łąk 48 m., pastwisk 19 m.; ozi- 
min zenicy 30 m., żyta 20%, m.; cena roczna 
1800 złr. Folwark Siedliska: ogołem 305 morgów 
tj. ziemi ornej 219%, m , łąk 34'/, m., pastwisk 
51 m.; oziminy pszenicy 20%, m., żyta 35 m.; 
cena roczna 1800 złr. Oba folwark łącznie 542 m., 
ti. ziemi ornej 389!/⁄, m., łąk 82'/, m , pastwisk 

O m.; oziminy psze ¡ey 50%, m., żyta 65', m.; 
cena roczna 5600 złr. W Siedliskach dom muro- 
wany, 8 pokoi, łazieaka itd., wodą rurami w dumu. 
W Błudnikach dom mniejszy, oraz dwie chaty dla 
slug. Budynki obszerne w dobrym sta ie. Bliäszej 
wiadomosci z wyłączeniem pośredników i kompe- 
tentów Żydów udziela zarząd majątku w Błudni- 
kach, p. Halicz. 1859-2-3) 


Dział zbożowy. 


Poszukuje sie do objęcia zastęp- 
stwa znacznego galicyjskiego domu zbo- 
żowego, szezególniej dia wyki do Czech. 


Łaskawe oferty pod lit. M. A. 401 
przyjmują Haasenstein & Vogler, 
biuro ogłoszeń ee Graben 27. 

2-2-2) 


Ważne dla cierpiących 
na rupturę! 


najnowsz. konstruk- 
eyi, do noszenia we 
dnie i w nocy, tu 
dzież wszelkiego ro- 
dzaju bandaży, o 
pasek na brzuch, 
suspenzoryj, ży- 
lakowych pon- 


$ n J „gą czoch ı wszelkich 
jednostronne/od zł. 2:50— 4°50 chirurgicznych 


dwustronnejod zł; 4:50—8:50. towarów gum. 


Różne towary i wyroby gumowe 
od 1 złr. do 5 złr. 


O. Neupert: Nachfolger 
w Wiedniu, l., Graben 29, 


im Innern des Trattnertofes. (16-5-12) 
Rozsyłka punktualnie i dyskretnie za zaliczką. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


ewna wykształcona osoba, Niem- 
ka — poszukuje miejsca do nauki 
języka memieckiego.— Łaskawe 
oferty pod liter. L. H. Nr. 6 poste 
restante Kraków. (345-3-3) 


Nauczycielka Paryżanka 


posiadająca chlubne świadectwa, po- 
sznkuje miejsca przez Biuro Stowa- 
rzyszenia Nauczycielek w Krakowie, 
ul. Szewska Nr. 8. (316-3-3) 


Poszukuje EKSPEDYTORKI 


z uzdolnieniem telegraficznem (393-2-2) 


Urząd pocztowy w Podgórzu. 


BULION 


z dziczyzny i drobiu kilo 4 złr. -~ 
drugi gatunek bez .dziczyzny kilo 
2 złr. — wysyła za pobraniem naj- 
mniej pół kilo: Felicya Sei- 
dler w Krynicy. (297-3-3) 


„Herold“ 


ogier skarogniady pełnej krwi angiel. 
po „Allbrook* od „Hippony, stano- 
wi po 10 złr. od klaczy i 2 złr. na 
stajnię, pasza po cenach targowych, 


w Dylągówce, poczta Jawornik. 


(308-2-3) 


Kto sobie kupi taki Weyla 
stołek kąpielowy do opa- 
lania — może się codzień bez 
trudów i kosztów kąpać. — Do 
A, ciepłej kąpieli 30° potr. eba tyl- 
Y ko pięć konewek wody i 1 kilo 

J wegli. Obszerne cenniki darmo. 

L. Weyl, właściciel c. k. przywileju w Wie- 

dniu, L, Wallfischgasse Nr. 8. — Wanny, przy- 

rządy natry:kowe, klozety, chłodniki. także na 
miesięczne spłaty.  (3305-20-) 


ds na l Sa w a ta l ts 


Va ds a a o ls wn n, 
(s 


PLASTER THAPSIA 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU =f 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI | 


— 


Wypróbowany i upoważniony do | 
wprowadzania na terytoryum Cesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu. ; 
| Plaster ten leczy Katary, Kaszle, } 

zapalenie dychawek, ptuc i optucnej, N 
bóle reumatyczne, cierpienia kregu pa. | 
| cierzowego, etc., etc. ; 

Jest to znakomity środek z powodu fi 
pomyślnych skutków, jakie sprawia fi 
H i dlatego jest często podrabiany if 
naśladowany. t 

Dla uniknięcia przypadków przypi- } 
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś- fj 
| cią lekarstwom mającym między sobą | 
podobieństwo, wymagać należy na } 
każdym plastrze aby się znajdowały f 
podpisy. f 


as pi 
=n 


Dostać można w Krakowie w aptekach ‘pp. 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
(157-18-) 


Weba King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
eznego blichowania) nodos nas do 
wyrabiania pod powy Z% nazwą ma 
posiadającej trzykrotne trwanie płocie naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest m] 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład : 

1 sztukę 78 centym. szerok., 20 

metr. a a i na kalesony i bie- 

liznę bardzo trwałą . . . . Z 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 

piękne koszule męzkie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 

TK ZP W ŻE ND, SEK 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 

metr. długości na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu . , 11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 

włoskie łóżka . . . . . . „ 1280 

Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (226-92-) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


4 


Ar. 7:— 
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PAPIER RIGOLLOT > 


MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZMÓW 
Przyjęty przez szpitałe w Paryżu 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I W PODRÓŻY. 


Wymagać podpis WYNA- 
LAZCY; należy kupować tylko 
PRAWDZIWY 
opatrzony podpisem 
atramentem 
CZERWONYM 


jak obok na 


ARKUSZACH 
1na 


Pudełkach. 


Sprze- 
daje się 
we wszyst- 
kich 
APTEKACH. 


SKŁAD GLÓWNY : 
24, Avenue Vietoria, PARYŻ. 


D.stać można w KRAKOWIE w aptekach pp. 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszaiewskiego. 
(156 9-) 


CZAS z Soboty 6 Lutego 1886. 


SUSZSZSASESESESESESESE SESESESESESESE SESESESESESPSESESESESESESESESESESESP 


Pierwszy skład materyałów aptecznych, 


m nl 
5 chemikaliów, kosmetyków i innych materyałów i 
fh w skład drogeryj wchodzacych, 
i otwartym został pod firmą a y 
NE Y 5, >) D) S U J TN - ) I 
¡EDWARD KRAVTŁER a 
E w Krakowie przy ulicy Poselskiej pod Nr. 18. 
i Rozgałęzione stosunki z pierwszorzędnemi domami tak zagranicznemi jak g 
H krajowemi, umożebniają mi zadość uczynić wszelkim wymaganiom Szauownych p 
E kupujących. — Za dobroć materyałów i szybką ekspedycyę ręczę. (402-1-10) p 
Utrzymuję także na składzie 
oryginalną herbatę karawanową Wassylego Perlowa i Synów w Moskwie, i 
koniaki, rumy i t. d. 


252525052525 5050505052505 2525252505 2525252525250525052525 anaes” 


Pe długoletnie doświadczenie w mej praktyce sprze- 
daży maszyn do szycia, mając zawsze najlepsze 
wyroby na skladzie, pozyskałem sobie ogólne zaufanie 
Szanownej Publiczności, które starać siz będę także nac al 
utrzymać. Pomiędzy tysiącami, którzy odemnie maszyny 
do szycia familjoe jak i dla użytku r.emieslników zaku- 
pili, nie zn jdzie się pewnie nikt, któryby nis był ze mnie 
zadowol ny. 

Obeenie pol-cam maszyny do szycia zupełnie no- 
wej kunstrukeyi, nadzwyczaj pojedyncze i prakiyczne. 

Maszyny „Singera“ wyprzedaję po cenach nadzwyczaj 
tanich. Przy kupnie maszyny udziel:m wszelkich możli- 
wych ułatwień na wypłaty miesięczne, przy płaceniu go- 
tówką udzielam odpowiedniego rabatu. Używane maszyny 
przyjmuję w zapłacie i daję zupełne poręczenie. 
_ „Maszyny odemnie kupione nigdy nie ulegają zepsuciu 
i najciszej szyją 0 czem świadczą dowody Szanownych 
osób kupujących u mnie. (77-4-) 


Nowość dla dzieci. 


: Maszyny ręczne do szycia dla dzieci sztuka 8 złr. 
| MaszynkiĘdo nawlekania igieł maszynowych sztuka 25 cent. 


Telesfor Jonas w Krakowie, 


ść “ulica św. Jana Nr. 5. 
"ATATATATATATATATINTANTATATATATET YET ART 


PASTILLES GERAUDEL 


Z CZYSTA SMÓŁA NORWEGSKA 


Działające przez wdychanie i pochłanianie w chorobach kanałów oddechowych : 
Krtani, Płuc, Piersi. 
PRZECIW 


N NIEZYTOM, KASZLOWI NERWOWEMU 
| ZAPALENIU OPŁUCNEJ 
CIERPIENIOM KRTANI, CHRYPCE 


HI, 


przygotowywanych ze smołą w formach nierozpuszczalnych, zmuszających do ich połykania, 
jako to : cukierki, kapsułki, pigułki i perełki smołowe. To samo odnosi się od Syropów i t. p. 


(Wreszcie aby to dobrze zrozumieć, wypada zwrócić, uwagę 
na wyjaśnienie znajdujące się obok figury anatomicznej poniżej zamieszczonej.) 


WADY | NIEDOGODNOŚCI ZALETY 
Cukierków, Pastylek smołowych Geraudel’a 
Kapsułek smołowych i t. p. działającach na. 

1.— Kanał pokarmowy, przez który A.— Kanata oddechowe, prz z które 
przechodzą: cukierki, kapsułki 1 wyziewy ochronne i leczniczę smoły 
perełki smołowe twarde i nierozpu- A female ssania Pastylek 
szezalne w ustach, dostają sig do sraudel’@, koninemnle | acing: 


nione i pochłonięte za po. ocg oddy- 
żoladka jako pokarm, a najmniejsza chania, zanim się do piue dostaną. 
cząg ka sınoly nie wchodzi do km B. — Na Komórki i pęcherzyki płu- 
nałów oddechuwych, a co właśnie cowe, do których wiziewy smoły 
byłe ich przeznaczeniem. wytworzone z Pastylek Géraudel’a 
{ wchodzą za każdem wciągnieniem 


'ATATATAVTATATATATAVAVA 


“ay oh: panat poka: powietrza, zgęszczają się naturalnie 
mowego, przez który przedostają się i »wleraja na nie natychmiast ich 
: KiS kuba i wywierają na nie natychmiast ic 

do żołądka cukierki, kap ! działanie dobroczynne. 
perelki smołowe, obe W ae ah go sub- Na mocy powyższych wskazówek 
stancyami galaretowatymi i ocukro- można sobie łatwo zdać sprawę z 
wanynd : gumą, glukozą i. t p. naturalnego działania Pa tylek Ge. 
sprowadzają utratę apetytu, cho- raudel'a, ocenionych przez jeden z 


najpoważniejszych organów medy- 
cznych we Francyi w następujący 
sposob : 

y P. Géraudel wynalazł środek 
y prosty i praktyczny dostania się 
n smoły aż do skrajnych rozgałęzień 
y kanałów oddech wych w atomach 
n nadzwyczaj subtelnych i cienkich, zmie- 
y szanych z innymi substancyami po- 
n mocniczymi w dubroczynnem dzia- 
n taniu, odrzucając wszelkię substancye 
„ narkotyczne. 

„ W tych warunkach, działanie 
„ smoły jest do tigo stopnia negtem 

i natychmiastowem, że po użyciu 
n nawet kilku PASTYLEK GERAUDELUA napady kaszlu kon- 


roby żolądkowe, dolegliwości gas- 
tryczne i t. p. 

3. — Kiszka, w ktorej rozwijają 
się w dalszym ciągu przypadłości 
spowcd wane przez cukierki, kap- 4 
sułki i perełki smołowe w wysokim 
stopniu niestrawne, sprowadzają 
nareszcie ciężkie choroby : Zapa- 
lenie kiszek, owrzodzenie, zatw rdzenie 
albo uporczywe rozwolnienie, i t. p., 
a to z powodu substancyi narkoty- 
znych w ich skład wchodzących, 
to jest : opium, soli z opium, mor- 
finy, kodeiny, a których używanie stanowczo potę- 
pionem sostalo przez wszystkich lekarzy jako szko- n wulsyjnego niezwłocznie ustępuja. Dr Dermis. 
dliwe i niebezpieczne. (Gazette des Höpitaux, 22 Listopoda 1888 r.) 

PASTYLKI GERAUDEL'A sq niezbędne dla każdego, kto utrudza głos zbytecznie, dla tych 
którzy pracują na otwartem powietrzu i są wystawieni na zmiany atmosferyczne, dla tych również 
co są zmuszeni podczas ich zajęć do polykanıa kurzu lub wyziewów draźniących : Robotników 
zakładów fabrycznych, Młynarzy, Furmanow, Spiewaków, Aktorów, Mówców, Kaznodziei, Adwo- 
katów, Profesorów, Nauczycieti, Urzędników drog żelaznych, itp, it. pya którym mogą one jak 
najskuteczniej zastąpić wszelkiego rodzaju odwar 2 różnych ziółek. 

Więcej jak. sto tysięcy osób wylecza się corocznie Pastylkami Géraudel'a, a p. Géraudel 
posiada więcej jac 40,000 listów dziękczynnych i zaświadczeń. 

Pastylki Géraudel’a są jedynemi pastylkami sm'ł'wemi jakie otrzymały nagrodę 
przyznaną przez sędziów na wystawie międzynarodowej powszechnej w Paryżu 1878 roku. 
Wyprobowane w skutek rozporządzenia ministeryalnego i orzeczenia Komitetu lekarskiego; 
upoważnione w Rossyi przez Rząd na mocyorzeczenia Komitetu lekarskiego. 

Pudełko zawierające 72 Pastylki wraz z wskazówkami o ich użyciu, kosztuje : we Framcyt 1 fr. 50, 
a ża granicami Francyi z dodaniem kosztów cła i przesytki we wszystkich aptekach. 
(WYMAGAĆ MARKĘ FABRYCZNĄ ZŁOŻONĄ WŁAŚCIWEJ WŁADZY) 

A. GERAUDEL, aptekarzę w Sainte-Menehould (Francya) 
Na żądanie wyseta się bezpłatnie t franco 6 pastylek na probe. 

W Krakowie w aptekach PP, Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego 
AWAWAWAWAWAWAW AIDA A WAP A WA WY A WY A UPA W WAWAWA 
[126-5-] 


ENE ARETE STEN ELL TTP VE TG 
JAN IHNATOWICZ 


poleca 


niezawodne 1 wypróbowane środki do wywabiania 
wszelkich plam. 


AWAWAWAWAWAWAWAWAWAWAUZPAWAWAWAWAWAWAWAWAWAWAWAWWAWWAWW ie 


SAVATATATATATATATATATATATATATA TA VAMTATVIAY 


AWAWAWAWAWAW 


I993595939S5 


AMANDINA usuwa plamy powstalezso- ct. | KORZEN MYDLANY biały, służy do ct. 
ków cukrow., białka, lodów itp. flakon 25 prania materyj jedwabnych otłusz- 
APSEINA wyciąga plamy tłuste z ma- czonych i zbrudzonych pakiecik po 
teryj jedwabnych he 25 PAC WRÓC ek eh a SKI" 
ACETINA niszczy plamy alkaliczne i MYDEŁKO ŻÓŁCIO WE używa się do 
moczowe, flakonik . . . . . . . 25 wywabiania plam zastarzałych z ma- 
BENZOLINA wywabia plamy tłuste i teryj bawełnianych, wełnianych i je- 
potowe. maziowe i pokostowe, flako- dwabnych kawałek . HE WEZ) 
nik mały 20 ent, cały . . . . . 80 | ODALINA najlepszy środek do czysz- 
BRAZYLINA p'ane w brazylinie mate- czenia sukien męskich, usuwa plamy 
rye czarne wypłowiałe i poplamione powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
odzyskują pierwotny kolor, połysk ka, piwa, kawy, czekolady, pleśni, 
i sztywność pakiet . » =» « . . . 08 WSO? śmietanki, rosołu i t. p., fla- 
ETL) INA usuwa plamy powstałe z po- et OAS EU ACO ee eee 35 
dłóg, z farb anilinowych, trawy, la- OKSALINA wywabia plamy atramen- 
kierów i smoły, flakon . . . . 25| towe rdzawe i krwawe, z papieru i 
JANINĄ rozpuszcza plamy czarne po- bielizny, flaszka . ..... « . . . 25 
wstałe na skórze przy farbowaniu QUILAJA materye wełniane i jedwabne, 
włosów, flakonik . . . . . . . 80| prano w odwarze Quilai tracą plamy 
JAVELINA używa się do wywabiania 1 odzyskują świeżość, przytem kolor 
plom kolorowych, a mianowicie po- materyi nie traci, pakiet . . . . 06 
wstałych z piwa, wina czerwonego, o- WYSKOK TERPENTYNOWY usuwa 
woców, konfitur, atramentu itp., flakon , 20 | ptamy pokostowe, olejne i żywiczne, 
KWASEK w laseczkąch używa się do Dakon Se RT | 4 a a rico e AB 
czyszczenia palców z atramentu la- ZIEMIANEK oczyszcza materye białe 
Berka u re 05 wełniane z b udu i kurzu pakiet 20 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, 
ulica Kopernika I. 3, Hotel Europejski i ulica Hal cha, 
róg Watowej. — W KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2. (212-7-) 


ADWOKAT KRAJOWY 
Dr. Herman Brummer 


otworzył 


ancelaryę adwokacką 
w Krakowie przy ul. Poselskiej pod 
L. 18, na I. pietrze. (71-11-12 


W PO EA ZE O ET E PA I una 


C. k. Starostwo górnicze |poprzednich, jako lekarz zdrojowy, 


w Krakowie 
przy ulicy Krupniczej Nr. 25, 


poszukuje do wynajęcia 
od 1 października 1886 
mieszkania, składającego się 
z 18 do 20 pokoi, z miejscem na 
skład drzewa i węgli, wynoszących 
300 do 400 ctmtr. (292-3-3) 


$ 
Niciwelny 
¡bawelny 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 
poleca 


Wilhelm Feng w Krakowie. 


DU” Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. (2271-99 -) 


Kierownik fabryki sztyftów 
drewnianych 


obeznany z wyrobem, oparty na dobrych polece- 
niach, poszukuje posady. Łaskawe oferty przyj” 
muje WW. Rupprecht, Mittelsteine, Pr. 
(299-5-5) 


Schlesien. 


SZAMPAN 


francuski 
rozsylamy w paczkach po- 
cztowych po 6 flaszek 
qiicza ztr. 12—15 
z opakowaniem, 
pojedynczo but. złr. 2—2Y,. 


a SZAMPAN 


deserowy (sec) 
własnej pielegnacyi, 
6 but. za zir. 9, 
opakowanie 30 c., 
pojedynczo butelka złr. 11/3. 
Większym odbiorcom 
odpowiedni rabat. 


K. Rząca i Chmurski 
w KRAKOWIE. 
[3235-6-] 


o et ns a inne 


„Mac Lean“ 


ogier kasztanowaty po „Wild Youth, 
od „Junony* po „Ben-Bagdad* sta- 
nowi po 10 złr. od klaczy i 2 złr. 
na stajnię, pasza po cenach targo- 
wych, (308-3-3 


w Białej, poczta Tyczyn. 


JJ 


Dr. Michał Kaufmann 


na STRADOMIU Nr. 9, 
leczy choroby stawów, mięśni, nerwów 
jakoteż otyłość chorobową za pomocą 
mięsienia (Massage) według naj- 
nowszej metody. 
Od 1 maja ordynuje, jak w latach 
w Maryenbadzie. (360 2-) 
kibi gz NICEA RN a aS 


Do wydzierżawienia w każdym czasie 


prawo propinacy! 
w Dębnikach - Rybach, wraz z dwoma do- 
mami, oficyną, stajnią, kręgielnią i ogro- 
dami przy przewozie pod Wawelem poło- 
żonemi. — Bliższej wiadomości udzieli : 
Zarząd dóbr i fabryk hr. La- 
sockiego w Dębnikach, poczta 
Zwierzyniee. (333-5-6) 


r 
Serownia w Cichawie 
roczta Niepotomice, 
sprzedaje sór szwajcarski i limburski Y 
paczkach pięciokilowych po cenie 58 ct. za kilo 
szwajcarskiego, a 68 ct. za kilo limburskiego.— 
Koszta opakowania 14 cent. 

Ponieważ w wielu handlach sprzedają inne 
sóry za cichawskie, przeto zwraca się uwagę, że 
każda cegiełka zaopatrzoną jest w znak ochronny 
przedstawiający krowę i napis: Cichawa, poczta 
Niepołomice. (296-38-10) | 


Cukierki piersiowe 
R i sok 


z babki zaostrzonej 


dla wyleczenia z cho- 
rób płuc 1 piersi, ka- 
szlu, kokluszu, chryp - 
ki i zaflegmienia os- 
krzeli. Nieocenic na roślina 
jaką natura wydaje dla do 
bra i leczenia cierpiącej 
ludzkości, zawiera w sobie 


dotychczas nie- 
EE WPA. 
44 


docieczoną taje- 

mnicę, że daje 

uśmierzenie rozognionej błonie śluzowej krtani 
i ustroju otworu oddechowego również szybko 
jak skutecznie przezco prędko następuje wyle- 
czenie dotyczących chorych organów. Ponieważ 
przy naszym wyrobie poręczamy za czystą mie- 
szunine cukru i babki zaostizonej, przeto prusi- 
my o szczególną uwagę na nasz urzędowo reje- 
strowany znsk ochronny i podpis na paczce oraz 
na flaszce, gdyż tylko wtedy jes: prawdziwym. 
Cena paczki 30 ct., flaszki ct. 75, 40 
i 25 ct. Rozsyłka na prowincyę za zaliczką 

pocztową. 


Victor Schmidt & Söhne, 


n A E uprz. fabrykanci. 

abryka i gló tka: 

w Wiedniu, IV. Alteegasıe Nr. 48, 
nächst dem Südbahnhof. A 


Do nabycia we wszystkich aptekach, 
składach towarów aptecznych i skła- 
dach. — Y Krakowie : w aptekach pp. Wł 
Bażanı, Fo t. Gralewskiego, J. Kaczkowskiego, 
M. Skalskieg», spadkob. Krokiewicza, K. Mobra, 
W. Redyka, F. Sawiczewskiego. A. Siedleckiego, 
E. Stockwara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. 
Wiszniewskiego. Oprócz tezo mają kupcy Stan. 
Feintuch, M. Jaworuicki, Ed, Fuchs, J. Ja.iga, 
J. Mika i Spółka. (262-18 52) 


SOOO 0432000 COBOOOTY 


> 


€ 


ogóln-go Bzpita u; 


1. chirurgicznej kliniki; 
polit: chniki: profesor 


jest wybonym 


cych przebiegów choroby; w chy 
it d. Prawie niezröwnanie 


Mniej niż pięć butelek nio posyła się. 


p 


B. Strassnickiego. 
„dyetetyczne piwo slodowe*, 


rozebrane przez p. Dra Mratschmera, docenta zastosowanej lek. chemii 

i higieny. 
Najsłynniejsi i najwybi niejsi koryfeusze nauki seri | 

profesor von Bamberger, przełożony I. kliniki 

radca dwora profesor Karol Braun, kawaler v. 
Fe ld, przełożony I. ginekologicznej &1 iki 
ee radca rządowy profesor Schnitzler, dyrektor c k. 
Hofmokel, prymaryusz ©. k. szpitala Rudolfa, oświad- 
ja j zgodnie w oddanej pisemnej opinii, 
Fs Meh Aoki ER abge, i leczniczym w chorobach zupetnej 
niedokre w ności, u osób wątłych 1 schudzonych wskutek drugotrwaja - 
robach przyrządów oddechowy ch i piersiowych 
i zadziwiająco dział: „dy etetyczne piwo słodowe* w cho- 
robach kobiecych i żołzach u dzieci i bez.ośrednio szczególnie w szyb- 

kiem wzmocnieniu u 1eł onwalescentów po każdej ciężkiej chorobie. 


PIWNICE I HURTOWNA ROZSYŁKA: 
Ober-Dóbling, Nussdorierstrasse 29, 


we własnym domu. 
Składy we wszystkich większych aptekach krajowych. 


Dla zagranicy i prowincyi włącznie ze skrzynką i opakowaniem wraz z opła- 
tną dostawą do dworca kolei w Wisdniu lub na parowiec, 


(Za przedruk nie płaci się). 


a> 


, jak pp.: radca dworu 
ia chorób wewętrzny: h o. k. 


; profesor Albert, przełożony 


że „dyetetyczne piwo słodowe* 


za butelkę 50 cen ów. — 
(113-6-) 


2600090900009 


dy 


MsoG>OGOGŁOLCEOCOEGOGO 


JUL. BITTNERA, 


rozpylacza 1 zdr. 80 et. 


Składy utrzymuj 
we Lwowie P. Mikolasch 


"JU 

Apothekerin Reichenau 76 
\finpharmaceslistheBraparate 

| ans” 


a 


NRE 
re SŁ 
e 


== polu Jamrogiewicz apt., 


F Tylko prawdziwy 


Wyciag igliwiowy 


powinien się znajdować w każdym pokoju 
dziecinnym i dla chorych; jestto Śro- 
dek odwaniający, który w pokoju roz- 
puszczą wspaniały niefałszowany zapach leśny 
i ozonizowany kwasoród W chorobach dziec), 
w pokoju położnicy, tudzież we wszystkich 
zarażliwych chorobach należy ten środek usil- 
nie polecić. Znane jako lecznicze, balsamiezno- 
żywiczne, ulotno-olejkowe pierwi stki wyciągu 
igliw. Bittnera powodują jego używanie w cho 
robach płuc i szyi, tudzież ustroju nerwowego- 


Wyciąg igliwiowy Bittnera jest do nabycia jedynie i wyłącznie u 


aptekarza w Reichenau, N. 0. 


i w niżej wymienionych sktadach 
Cena flaszki wyciągu igliwiowego 80 ct., 6 flaszek 4 złr., patentowanego 


(2512-5-6) 


: w Krakowie K. Wiszniewski i W. Redyk apt., 


apt., w Jaśle R. Palch apt., w Mielcu Pawli- 


kowski apt., w Przemyślu L. Nahlik apt., w Rzeszowie A. Karpiński, 
w Samborze K. Maresch, 


w Stanisławowie Macura apt, w Tarno- 
w Żurawnie Tomaszewski apt. 


ze znakiem ochronnym! Patentowany rozpylacz ma firmę wypaloną: 
BITTNER, Reichenau, N. N 


nn nn mann mon 


Odpowiedzialny Rzgdea Drukarni Józef Łakociński. 


